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c.zesc 

Serdeczne powitanie. wielkiej delegacji rolników polskich 
przez tysiączne rzesze kołchoźników ukraińskich 

MOSKWA (P AP).-20 cre;:w sparentach widniały w języku delegacji chłopów polskich za USRR Mackiewicz, min:!ster 
ca br. przybyła do Kijowa polskim i ukraińsk~m napisy: cieśn~ jeszcze bardziej bratnie sowchozów USRR Kalczenko 
dwoma specjalnymi poc:ągami „Serdec.mie witamy delega.cję węzły, łączą"ce naród polski z kierownik wydziału rolneg~ 
delegacja ch:łopów J>?lskich: . Polskiej. Republiki ~~dc;>weJ", n'.łrodami Związku Radz:iec- :KC KP{b)U Kozyrow. pr7.e-
395 wysłanników wsi polskieJ „Niech zyje i zac1esma się kiego, a tym samym jeszcze w00n:czący Ukraińskiego To 
przybyło na Ukrainę radziec- wieczna przyjaźń narodu U- bardziej wzmocni światowy warzystwa łączności kultural 
ką, by naocznie zapoznać się krainy I wszystkich narodów pokój w jego walce z podże- nej z zagranicą Skaczko kie­
z met?Cl,ami ~racr ;ies~ołm.~•ej Związku ~~~ecldego z na.ro- gaczami wojennymi. rownik wydziału protokolar-
n~ r~li • z . w1elkuru ?s1.ągn::.ę- dem polskim • Następnie delegacja ruszyła n ego MSZ USRR Stadnik, 
C'L3llll. rolnictwa SOCJallstycz- Przy dźwiękach bym- w dalszą drogę do Kijowa. przedstawiciel rady ministrów 
nego. nów narodowych kołchoź- Na dworcu kijowskim ude- USRR Rusieclć, a ze strony 
Już na gran:cy delegację na nicy Ukrainy podejmowali go korowanym sztandarami ra- polskiej attache konsulatu 

szą powitali: wiceminister rol śct polskich chlebem i solą. dzieckimi i polskimi oraz por- R. P. w K:jowie - Gordon. W aiedńbie pa.rtit de Gaulle' a w Pa.ryłu odkryto maguyny 
nictwa USRR Rom.asz.czenko, Serdeczne przemówien:a pow! tretami Genera:t::ssimusa Sta- We wtorek członkowie de- pełne karabinów ma&ynowych, granatów 1 innej broni. Prasa. 
przedstawiciele ~omitet~ Cen t?lne wyg~osili: przedstawi- ~ina, Mołotowa,. Chruszczowa legacji chłopów polskich wy- Schumana 1 Bluma miłuje zba.g ateltzować tę sprawę, nazywając 
t~~lnego ~omurr!styczneJ .~ar- ciel komitetu ?bwodowego ; Prezy~enta _B~eruta, delega-

1 
jadą w teren, by poznać życie spisek „operetkowym'' - & magazyny broni - „dzieci~ 

t1: Ukramy, przedstaw1C'le!e KP{b)U Prochwatiłow, przed- cję powitał minister rolnictwa t pracę kołehomików zabawkami" de Gaulle'&. 
Min!.sterstwa Spraw Zagranicz staW:cielka kołchozu im. Ka- --·----·-------------------------
nych Ukrainy i Towarzystwa linina Wojt:uk oraz ogniwo- T d .- IJ§fl 
łączności kulturalnej z zagra- wa z kołchozu imienia Iljicza ru••1an prawa z· 
nką, a ze strony polskiej wiec przodowniczka pracy Tymow- • • J • 
konsul R P. w Kijowie ob. ska. Mówcy zapewniali dele-

w.roński, który towarzyszył gację chłopów polsk:ch, iż do do n1·ebywale1· • h1·s1or·1·1 ------
wycieczce w dalszej drodze łożą wszelkich starań, by udo 
do Kijowa. s~nić im dorobek budow-

Pierwsze uroczyste powita- nictwa socjalistycznego. ---- katastrofy gos„odarcze1· 
n!-~ zgotov:ała na~zej del~a- W imieniu delegacj!. pol- --------------- LW 
<'Jl ludnośc Ukramy radZ1ec- sklej za bratnie i goscmne Oś 
kiej na stacj: w Zabołociu, . . . wiadczenie Komitetu Narodowego Amerykańakiei Partii Postępowei 
dokąd przybyły tłumy kol- przyJęcie podZ1ękował przed- NOWY JORK {PAP). - Ko opinią pubJiCDtą fakt, iź w na początku ~ w roku roku 194t! cyfrę 32 miliardów 
cboźników, przodowników pra stawicielom społ~ństwa ra- miltet Narodowy Postępowej wyniku dotychczasowej pe.Ii- 1929. dolarów, czyli 14 proc. docho­
cy, przedstawicieli miejsco- dz!eckiego kierownik delega- Partii USA podkreśla w spe- tyki Stany Zjednoczone zna- Z ośw'..adczenia wynika, :Ze du narodowego, wobec 11 
~ych organizacji KP~b) Ukra cji pooeł Izydorczyk który CJ·alnym oświadczeniu, ze· Sta lazły · się JUZ w sytuacji gor- zyski monopolistów wzrasta- proc. w roku 1929. Tymcza-
my. Budynek stacyJnY był ' --• fthr ś t nk 

Pięknie udekorowany sztan- przekazał zarazem zebranym ny Zjednoczone znajdują się szej, niź ta, która panowała ją ustawic4lue i osiągn...,.J w sem za ciężar ga u owy 
płac zarobkowych w docho-

darami biało-czerwonymi i pozdrowienia od chłopstwa w obliczu ciężkiego kryzysu dzie narodowym obn:żył się 

czerwonymi oraz wielkimi pracującego, od klasy robot- gospodarcugo 1 ostrzega, że p t ty b t • k ' • • k' h znacznie. Na skutek tego spo-
po~retami Generali.ss:musa nicze:i 1 od wszystkich ludzi jeśli nie zostaną podjęte •- ro es ro o ni OW n1em1e. C IC źycie towarów pierwszej po-
stalina, Prezydenta Bieruta i tychmiast kroki nadzwyczaj- t b i b. ł "' kr 
pierwszego sekretarza KC' pracy w Polsc~. p~ Izydor- ne, to miliony obywateli ame • s-r:19~9~.csągp~! 0

1e~;r~~ 
KP(b)U Chruszczowa. Na tran czyk podkreślił, ze przyjazd rykańskich zostaną skazaine przeciw aresztowaniu R.eimanna da dola.rów. ~ 

na niesłychane cierpienia. BERLIN (PAP). - Agencja resztowanie Reimanna jest 

Angll• a musi• sluchac' '' Zdaniem Komitetu, liczba ADN podaje, że przeszło 10 pogwałceniem podstawowych 
' ' bezrobotnych, wynosząca obec tys. robotników i pracowni- praw i swobód demokratycz-

łJ .:11 • I • nie 5 milionów osób, w wy- ków zakładów włókienniezych nych narodu niemieckiego. 

Komitet oskarża prezyden­
ta Trumana i jego rząd, jż 
przyczyn!li się do wzmocnie­
nia pozycji monopolów kapi­
talistycznych w gospodarce 
amerykańskiej i trwonią fun­
dusze narodu amerykańskie­
go, popierając siły reakcji w 
kraja.-0h zagraniC7JDych. 

~ Die pOZWO 01ą pa.dlm utrzymania się obec- Saksonii uchwaliło rezolucję. Do sekretariatu niemieckiej 
na podpisanie traktatu .hand( O Wego nych tendencji w gospodarce protes1ującą przeciwko aresz- Rady Ludowej nadeszło ogó-

A 
USA zwiększy się do 10 millo towaniu przewodniczącego ko łem ponad 3.600 podobnych 

Z rgentyną nów osób na poczstku zimy. munistycznej partii Niemiec rezolucji, przyjętych na ze-
w ASZYNGTON (PAP). - tanią jest pierwszym dopiero K01D1itet oskarża rząd, kon-1 Maxa Reimanna przez bry- braniach robotniczych ~ wie­
Doniesienia z Buenos Aires konfliktem i że na.leży ooze- gres, prasę i monopol!stów a- tyjskie władze okupacyjne. I cach niemieckich organizacji 

i Londynu, że traktat handle ltiwać następnyeh. merykańskklh, że ukryli przed Rezolucja stwierdza, że a- postępowych. Oświadczenie charakteryzu­
je sytuację poszczególnych 
warstw ludności amerykań-wy brytyjsko-argentyński zo- -

stanie podpisany mimo sprze­
ciwu Sta.nów Zjednoczo-nyoh, 
wywołały wielkie niezadowo­
lenie w amerykańskich ko­
łach rządowych. Podczas de­
baty w komisji wydatków bud 
żetowych senatu amerykań­
skiego, adm!nistrator planu 
Marshalla - Hoffman zagro­
ził zawieszeniem pomocy ma.r 
shallowskiej dla Wielkiej Bry 
tanit, jeżeli rząd brytyjski pod 
pisze traldat z Argentyną. 

Jeden z członków komisji 
oświadczył, że traktat brytyj­
sko-argentyński stawia Stany 
Zjednoczone w sytuacji kraju 
finansującego monopol brytyj 
ski na rynku argentyńskim. 

Wielka Brytania jest w dal 
nym ciągu przedmiotem ata­
ków ze strony dzienników a­
merykańskich, które mają pre 
tensję do administracji planu 
Marshalla za przychylne usto 
sunkowanie się do „bankru­
tującego imperium brytyjskie 
go". „New York T'..mes" nie 
ukrywa, ze Wielka Brytania 
praz swą umowę z Argenty­
ną usiłuje zapobiec kryzysowi 
gospodarczemu, który obejmu 
je powoli, ale nieuebronnie 
Inne kra.je za.chodnio-europej 
skle. 

W kołach amerykańslech 
obserwatorów ~ospodarczych 
wyrażane jest przypuszczenie, 
że konflikt między Stana.mi 
Zjednoczonymi a Wielką Bry 

D ob os.z y ni sk·,· chciał ratować H·itlera ~~eh~=:d:a~:~ażesi!eju:::: 
-------------·- wlcznie t podkreślając, iż rząd nie podejmuje realnych kro• 

Taktyka „stania z bronią u nogi'' miała bronić arm~e niem eckie przed ciosem w plecy :~ ~r:n;~:y~~~wo-
Ohvdny renegat - fasz'7sta zeznaje przed Sądem Komitet wyraża opinię, że 

.1 .1 wydatki na zbrojenia i na po 
WARSZAWA (PAP) w dru- Doboszyński odrzekł: hitlerow~ką brygady świętokrzy mówi, aby „przygotować porozu moc krajom zachodn!m w ra 

gim dniu procesu przed Wojsko. „Według informacji, jakie skiej, gdzie konferowal z jej do mienie wszystkich grup na.rodo. mach planu Marshalla, sięga 
wym Są.dem Rejonowym w War· mnie dochodziły na samym po. wódcą. Bohunem" • Dą.brow. wych 1 katolickich na wypadek jące kwoty 22 miliardów do-
szawie Adam Doboszy!u!ki kon. czątlm wojny, zosta.ła przemi:i,. . " . tr li 
tynuował swe zeznania, przed. nowa.na w Myślenicach ulica na sk1m. Do Monachrnm - cen a zwycięstwa Anglosasów" w larów, pogłębią jesz.cze bar• 
stawiają.o swą. działalność w o- moje nuwisko' •. wywiadu amerykaliskiego przyszłej, przewidywanej przez d-zied trudnośd. rospodarcze 
kresie powojennym - zarówno Przewodniczą.cy: - A jaka kwatery szpiega majora „Ale· niego wojnie. USA ł Pl'ZY.śpieszą katastrofę. 
zagranicą., jak i na terenie kra. była. przedtem nazwa tej uli· ksandra', _ Ko?lowskiego, do oskarżony postanowił spędzić W zakończeniu Kom:tet wy 

J·u. Oskarżony zobrazował ogrom cyf ~n•, j kr j 1 suwa program, zmierza3·ący Rzymu i Ankony - sztabu kor· „przysz.., wo nę w a. u , 
ny zasięg s\vych kontaktów, o. Osk.: - Krc>l& Kazimierza d ytu )I kraju I 

. . ó · · b · w· lk' pusu An. dersa, na granicę holen. przystąpił do przygotowania so o poprawy 
8 

a_c 
mawiaJąc r wmez o szernie swe 1e 1ego. domaga się połozenia kresu 
konszachty z faszystami ultra,. Osk. Doboszyński przedstawia derską., do drugiej dywizji pa•1· bie miejsca pobytu. „Może naj- blokadzie gospodal'C'Z'lej pań.stw 
iJ1skimi oraz aparatem wywia. w obszernych dowodach swe ro. cernej' Maczka, aby nawią.zać wygodniej było by urządzić się Europy Wschodniej t Chin 
dowczym Stanów Zjednoczonych, zumowania z lat wojennych, sfor 1 ~- " ś 'a.cl 

k l Ek kontakt z Wojciechem Wasiu- przy oddziale eiwym -o w1 Ludo.vvcb oraz przyznania 
a także szczegóły swej działa!. mułowane w arty u e „ ono· •• „ 
ności szpiegowskiej w Polsce. mia krwi". Założenie tego ro. tyńskim, do Norymbergi, gdzie czył dosłownie Doboszyński w Im kredytów na cele rozwoju 
A oto szczegóły drugiego dnia zumowania. sprowadzało się! do usadowili się „narodowcy' • któ toku procesu. handlu. 
procesu: nawoływania do „stania. z brontą rzy przc!i,jili do sanacji, do róż· 

Uzupołnia3·ac na wstępie roz· u nogi''. Swój negatywny sto. k „ ........... uych oficerów łą.czni owych 
prawy swe zeznania· z dnia po. sunek do walki czynnej z .1.u„m­
przedniego, Adam Doboszyru;lci ca.mi Doboszyilski tłumaczy O- „rządu'' londyńskiego. Drogi Do 
podaje, że już z wiosną 1944 r. błudnie ch~i4 za.oszczt<J.zenia. boszyńSkiego ·wiodły do wszyst. 
podjął w Lond~ rozmowy z „cennych żyć ludzkich". Dobo. kich zdrajców narodu i zaprzań 

przedstawicieleln Stronnictwa. szyński oświadcza, iż poprzez ców z szeregów endencji, ONRu, 
Narodowego z kraju - Zygmun. rozmowy z wieloma ludźmi, z 
tem Berezowskim oraz przed· którymi się kontaktował, starał :FALANGI, NSZ..u i wszystkich 
stawicielem NSZ - Tadeuszem Aię wpłynąć na wytworzenie pew odłamów sanacji oraz OZON.u. 
Halskim. Z tym ostatnim 08kar. nego nacisku na ówczesny emi· Doboszyński konferował rów· 
żony wspólnie sformował gru'[lę gracyjny rząd polBki w tym kie. 

k b · d ·~ctł d b · nież z ojcem Lasoniem, przedsta 
polityczną. pn. „Pokolenie PoL run u, a y me opluo o z ro3 

Nowe szykany wizowe 
Konsulat francuski utrudnia włókniarzom 

polskim wjazd do Francji 
WARSZAW A (PAP). - Od sław, Fijałkowska Marta, Ra• 

dnia 20 bm. odbywa się w mus Anna. 
Lyonie konstytucyjne zebranie Mimo interwencji 1 tłuma­
departamentu zawodowego ro czeń konsulat f~a.ncuski wiz 
botników przemysłu włók::.en nie ucbielll. Dopiero dnia 20 
niczego i odzieżowego przy bm. w 30 minut !'o odejściu 
SW:atowej Federacji Zw. samolotu do Pa.ryza, konsulat 
zaw. francuski 7AJ.obył się na udZle Rki Niepodległej" 0 ideologii nych wysqpiel1 antyniemiec- wicielem polski~j prowincji Je. 

Sukces urzędników francuskich skrajnie prawicowej. Oskarżony kich. zuitów przy generale zakonu Je 
PARYt (PAP) - Pod presją. nadmienia, iż „jeśli chodzi o sto Doboszyl\Ski ~ na. siebie zuit6w i z jezuitą. ks. Warszaw. 

opinii publicznej, rząd francu.. sunek Niemców do jego pracy rolę zjednoczyciela całej polskiej Rkim. 
ski zmuszony był cofnąć . decy. politycznej, to chyba mo!e być reakcji. Był również jej komi. 

Biorąc pod uwagę trudności lenie wiz. 
czynione obywatelom polskim Mimo jawnej złej woli kon 
przy uzyskiwaniu wiz do sulatu francuskiego w War-

zję w sprawie 100 urzędników tylko mowa. o kwestii przemia· 1 vojażere.m podr6żują.c z krańca 
państwowych, zawieszonych w nowania. ulicy w Myśleni~ach". na kramec .Eu~opy. Do Regens· 
pracy u. udzial w akcli 1traJko: Zapytany przez przewodmczące.. burga. - s1ed~by szt.abu, osł?-· 
weJ. -JZ:o o szczegóły tej sprawy, Adam. wione.i. snrZoYJJU6noneJ z a.rDUa 

• Francji CRZZ wystąpiła Już szaW:e, delegacja postanowi• 
Adam Doboszyński zapragn:ił dnia 13 bm. z prośb,ą o wizę la jednak udać slę do Lyonu, 

równl
·e.;. jedn ć tair„ 1t dla polskiej delegacji, w skład gd'l:ie, niestety, będzie mogla 

u z oczy po ...., rea. kt6reJ wohodzą: tow. tow. Ku wziąć udział tylko w ......_.. 
cjt w kraJu dokłd przybył, jak blak Julia.n. Kowalski WladY• ~ JMMd~-
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Przed wyborami w gminnych spółdzielniach No 11i:iż~i;~~ przysługa 
Wszystkie gminne sp6łdz'.eljgospodarowarua na wsi. ma­

nie przygotowują się obecnie tego też organizacje partyjne, 
do przeprowadzenia walnych a w szczególności partyjny 
zgromadzeń i dokonania wy- aktyw w!ejski w akcji pąprze 
boru władz. dzającej wybory do gminnych 

Wybory odbędą się w dniach spółdzielni mają ważne zada-
3 i 10 lipca br. i zostaną prze nia do spełnieni a. 
prowadzone na zasadzie no- Należy czynnie współdZ:a-
wego statutu. łać w masowej akcji propa-

Na tle stałego rozwoju han gandowej spopularyzowania 
dlu 1:1społ~cznionego w kraJu nowego statutu, który przyno­
zrod~1ła Slę .potiZeba opraco- Ri nawe, lepsze formy kontro­
wan~a nowych torm organiza Il społecznej, który poprzCQ! 
cyjnych spółdzielczości wiej- nowe pn,epily dla komisji re­
skiej. Dał temu wyraz w wizyjnych znosi do.tychezl\So­
swych uchwałach kw!etnio- wą niewydajną w pracy ,.radę 
wych 3 Kongres Związku Sa- nadzorczą" i wProwadza naj­
mopomocy Chłopskiej, a Cen- bardziej demokrat:vczny !"po­
trala Rolnicza Spółdzielni „Sa sób wyboru zarządu na wal­
mopomoc Chłopska" opraco- nym zg-romadzeniu pTZCZ 
wała ! zaleciła sp6łdzielniom przedstawicieli powołanych na 
nowy wzorcowy statut, kt6ry gromadzkich zebraniach człon 
potrzeby te zabezpiecza. ków spółdzielnl. 

Obecna akcja organizacyjna Należy pomóc t dopilnować, 
w spółdz!elczym aparacie wiej aby jak najsizersze masy pra­
skim stanowiąca kolejne ogni cuJą-0ych chłopów zostały u­
wo konsekwentnie prowadzo- śwladomlone o potrzebie czyn 
nej walki o postep I dobrobyi nego udziału w pracach spół­
wsi PC4Siada wielkie i don!o- dzielni, aby chfopl mało- t śre 
słe znaczenie. dnlorolni robotnicy rolni -

Wybory do władz gminnych młodzież i demokratyczna ln­
spółdzielni winny być zam- tełJgenl'.j-l wiejska i kobiety 
knięc:em okresu wzmożonej zrozumieli sens klasowy toczą. 
walki o czystość klasawą za· cej się walki przedwyborczej. 
rządów l władz w spółdziel- Bogacze wiejscy, którym nie 
niech. za.myka.my drzwi do spóldziel 

Jest to akcja, która poa!ada ni, ani do jej zakładów nie 
trówn:ież poważne znaczenie mogą dyktować ani lnsuiro­
polityczne. wać przez swych zausz.nłków, 

Spółdzielczość wiejska jest nie mogą decydować w gospo 
podstawową bazą obrotu to- darce spółdzielni, bo celem 
warowego między wsią i mia Spółdzielni Samopomocy 
stem. Tylko poprzez dobre zor Chłopskiej jest obrona malo­
ganizowanie spółdz:.elczości rolnych, średniorolnych l bez­
zbytu i zaopatrzenia będzie- rolnych przed wyzys,kiem ka­
my mogli realnie prze'jść do pitalistycznym. Naleiy skon­
wyższych zespołowych form trolować, czy rejestr członków 

Konferencje wo!ewódzkie PZPR 
we Wrocławiu. Szczecinie, K;elcach 

i Bydgoszczy 
18 i 19 bm. odbywały się niu pracy portów, jak r6w­

konferencje wojewódzkie Pol nież sprawę pogłębien!a dzia­
skiej Zjednoczonej Partii Ro łalności Partii na ws!. 
botniczej we Wrocławiu, Kieł W Kielcach na kon!erencji 
cach, Szczec'!nie i Bydgoszczy. obecni byli: sekretarz KC 

Na konferencji wojew6dz- PZPR tow. Zambrowski ! wl­
kiej we Wrocławiu obecny ceprzewodniczący Centralnej 
był sekretarz KC PZPR tow. Korn:sji Kontroli Partyjnej 
Aleksander Zawadzki 1 czło- tow. Czesław Domagała. Spra 
nek Biura Politycznego KC wozdanie z działalności woje 
PZPR tow. Alster. Referat po wódzkiej organi%acji partyjnej 
litycmo-sprawozdawczy wy- złożył zastępca członka KC, 
głosił członek KC PZPR ! I sekretarz KW tow. Kozłow­
I sekretarz Ko~tetu Woje- sk!. Podsumował dyskusję 
wódzkiego tow. Matwin, zaś tow. R'tlman Zambrowski. 
referat o pracy partyjnej i W konferencji wojewódz­
zwi.ązkowej w Państwowych kiej PZPR w Bydgoszczy 
Gospodarstwach Rolnych wy- wzlęl! udział c7lonek Biura 
głosił zastępca członka KC Politycznego KC PZPR tow. 
i II sekretarz KW tow. El· Henryk Swiątkowski i człon­
czewskl. kow.!e KC PZPR tow. tow. Ru 

Na konferencji w Szczeci- sinek i Kozłowski, jak rów­
n!e obecni byE: członek Bit1- nież kierown:k Działu Propa­
ra Politycznego KC PZPR gandy Masowej KC tow. Sta­
tow. Rapacki i członek Biura rewicz i zastępca kierownika 
Organizacyjnego tow. Reczek. Wydziału Szkoleniowego tow. 
Referaty wygłosili: tow. tow. Drukier. Konferencję zagaił 
Kuligowski '! Bartel. W dy- i sprawozdan!e z działalności 
skusji na konferencj! wiele organizacyjnej pomorskiej 
miejsca poświęcono sprawie PZPR złożył I sekretarz KW 
udziału Partii w usprawn:e- PZPR tow. Minor. 
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Daleko od Moskwy 
- Szoferzy są bardzo zadowoleni i niemal nie biją 

tego, kto odważy się nabrudzić. Musia Kuczyna jest ich 
szefem - i jest bardzo wymagająca, jeśli chodzi o czy­
stcść. 

- Gdzież jest wasz naczelnik? - zapytał Batnianow 
siadając przy łóżku i podno&Ząc kołdrę, aby zobaczyć, 
czy prze.§derc dla są czyste. 

- .Jestem Wasyli Maksymowiczu - dcho odezwc.ł 
się Rogow. 
Wszedł niepostrzeżenie i stanął przy drzwiach. Bat­

manow zgadł: w ciągu nocy i poranka Rogow przyje­
chał z iednego końca do drugiego cały swój odcinek. 

- To znaczy, że lakierowanie zakończone? - zapy­
tał Batmanow, zbliżając się do Rogowa i wpatrując się 
w iego twarz. 

Rogow milczał, nie śmiąc zaprzeczyć temu, co było 
prawdą. 

- Witaj, Aleksandrze Iwanowiczu! - przywitał go 
:Wasyli Maksymowicz. 

Rogow uścisnął dużą, twardą rękę Batma'nowa. 
- Schudł i chodzi ospały. Czy się coś stało? za-

pytał Berid~e. wibłiac siP. 7. Roaowem. 

spółdzielni jest prawidłowy I - walkt o budowę podstaw w ciągu krótkiegO' czasu - włoskiej ojczyźnie 1 jej b1e-
~Y WS1yscy członkowie usłroju soejallstyC'Qlego w Pol pomiędzy abdykacją kró\a żącym sprawom. 
ZSCbł. zostali do rejestru sce. Włoch - Wiktora Emanuefa Nie było by w tym, ocz~­
wciągnlęcł. Mówił i pisał przed 25-clu a proklamowaniem Republć.kS wiście~ nic złego, .gdyby nie 

Należy dopilnować, ażeby laty .Józef Stalin: „Wzmocnić Włosk:ej na podstawie refe- f::lkt, ze rozmyślania Humb~r 
wśród kandydatów i kandy- i roZIWinąć 'Zllaejonallzowany rendum ludowego - funkcje ta na italskie tematy maią 
datek wysuniętych do za.rzą- przemysł, powią.za.ć w tym ce- „królewskie", zgodnie z prze- niekiedy w wyn:ku czyny„ bę 
dów i ko.misji rewizyjnych lu przemysł z gospodarstwem plsami dawnej konstytucji peł dące typowym wsadzaniem 
znaleZll się ludzie, którzy wy- chłopskim za pośrednictwem nil syn tegoż Wiktora - Hum nosa w nieswoje s,prawy lub 
kazali się pozytywnym stosun handlu . regulowanego przez bert osobistość szeroko znana też wtykaniem palca między 
kiem wobec demokra~i ludo- państwo... OŻyWić handel i ze s~ch romantycznych przy drzwi. 
wej i którzy spełniają waru- rozwinąć spółdzielczość wcią- gód i hulaszczego trybu ży- Ot - parę tygodni temu, w 
nek wiedzy fachowej i handlo gając do niej mllłony chłop- cia. przededniu wyborów komunał 
wego przygGtowania. Nale-,iy stwa - oto, jak nakreślał Po referendum w czermu nych na Sardynii ostatn!a kró 
równfoż w pmedwyborczym Lenin na.jbl~7:e z.'l.danl.a bu- 1946 r., Humbert zmuszony lewska latorośl dynastii sa­
ckresie 1.>ropagandowym lto- downictv1a gospodere:>:i"ll'O na był udać się na z:eloną traw- baudzkiej zaczęła wysyłać do 
rzystać z pomocy robotni- drooze do uł?'1=.enta , -funda- kę poza granice Włoch, a o- ludności Sardynii telegraficz­
czych brygad lącznośd. mentu ekononuki sce;alisty<'z 

1
1 hecnie pri.ebywa w Portuga- ne orędzie, zawierające rady 

Tocząca eię akcja jest czę- nej". lii. gdzie nie brak ognistych ~ wskazówki polityczne co do 
ścią wielkiej walki, która roz D?bre przeprowadzenie .wy l kobiet i dobrych win. Lecz wspomnianego głosowania. 
grywa sil; w kopalniach I hu- borow do gminnych spółdz1el- tego rodzaju „rozrywk!" nie Jak twierdzą ludzie dobrze po 
t~h. w fabrykach l za.kia- ni będzie na.azym krokiem na- wypełniają całkowicie czasu informowani, to orędzie stało 
dach pracy, w szkole przy przód na tej drooze. ex - „poma21:ińca boskiego", się jedną z przyczyn klęski 
książce, i w polu przy pługu Stan.i.daw Poznański który niejedną myśl poświęca partii reakcyjnych, kt6re w 

Pier"7sze doś'1W'iadczenia 
wyborach sardyńsk.!ch utraci­
ły Wl!.elką Hość głosów na 
rzecz zwycięskiej lew.icy. Sat 
dyńczycy - w obliczu n.tespo 

W · d J d k" dziewanej Interwencji b. „su-y wia z tow. zy orczy 1e~ - o wymianie legitymacji werena" - zlękli s:ę po pro-
partvJnych stu wcale niewesołej per-

, spektywy po"WI'Otu rządów 
Organiz~cje partyj~e zajęt:e są, Zais~niały nawet wypadki, że I rozmowach tych inne powinno kr6lewsk!ch i woleli oddać 

od .15 ma?.a br. ~kcJą wynuany zeb~'.a01a. pod~tawowych. organi Liyć podejście do robotnika. lub głosy na te ugrupowania, kt6 
~egit?'n_iacJ1 partyJny~h. Czy mo_ zacJi P?-rtyJnych, ~1erowane chłopa, a inne do członka Partii re potrafią zabezpieczyć na­
zna. JUZ przeprowadzić ocenę do. przez tróJkę pe!nomocmków, wy o wyższym lub średnim wykszta.ł r6d włoski od takich ewen-
tychczasowego jej przebiegu f kluczyły ~ Partii towarzyszy ceniu. tualności 

Zbyt kr6tko trwa akcja, by tylk? ze. to, że ni~ byli o~ecni Niestety, niektóre trójki peL To n!epowodzenie n1e ode-
rr.óc d!lć wyczerpującą. ocenQ. na Jedn~ ~brnn.m, po~~ięco_ r.omocników urządzają. egzami. brało jednak tupetu przeby­
~ ednak sz:irl'g jej pozytywnych, ny;111 wymi~me. legity~i~CJl lu~ ny na temat np. 11ocjalizmu uto. wającemu na portugalskich 
Jak również negatywnych cPch tez za to, ze me opłacih składki pijnego, czy historii ruchu re. wczasach Humbertowi. Gdy 
m?żna już zanotować. Na ogoł P.artyjnej w ciągu dwóch mie. wolucyjnego i nieprzygotown.. ogłoszono wybory samorządo­
w1ęc n!lleży stwierdzić duże zro_ ~ięcy. Inne znów podstawowe nych na odpowiedzi czł001ków we w okręgu trtesteńsk:im, 
zumicnie kj akrji zar6wno w ak organizacje i trójki pełnomocni. Partii niejednokrotnie dyskw'l. bezterminowo urlopowany 
tywie partyjnym, jak i w doło. ~~w przesuwają. członk~w Par. lifikują. i w~trzymują. im '1egity. .,władca", znoWlll nadesłał te­
wych ogniwach Partii. tJJ do kandydatów, zamiast sto. macje partyjne. 'l'aka praktyka legraficzny manifest do mie6Z 

Na zebraniach podstawowych sować .wewnątrzpartyjne .kary. nie jest słuszna. i należy od niej kańców Triestu, zalecając im 
organizacji partyjnych jest z T'.l. J~sne ,ze tak ~stępować me na. odstąpić. gorąco glosować tylko na 
guły, wysoka frekwencja obec. !ezy, a. popełmone błędy trzeba Kogo należy przesunąć z kan. „chrześcijańską" part!ę de 
nych wahają.ca się od 90-100 naprawić.- dydat6w w poczet członków Gasperi'ego. Po nadejściu tej 
proc. członków. Kogo i jak należy usuwać w Partii r depeszy, w sztabie chadecj! 

Obserwujemy wzmożoną. czuj. toku tej a~cji f . Instrukcja KC mówi, że to_ włoskiej, pomnej na klęskę 
~ość w pod~tawowych organizac. Instf1;1kCJa .Ko~1tetu Centr~ warzysze, kt6rzy mają przekro. sardyńską, zapanował tonnal­
J~ch p~rtYJnych ·przy wydawa_ nego me dsJ~ zadnyr~. dy.rM- czony roczny staż kandydacki i ny popłoch. W interwencji 
mu leg~tymaeji i przy przepro. ty.w ~ u~uwa01u. z Partu. Ro~u.. Jednocześnie aktywnoścfą. swoją. nieproszonego sprzymierzeńca 
wadza~u kandydatów w poczet m1e s~ę Je?nak, ze. tak samo! Jak (partyjną, zawodową., społeczni}) dopatrzono się złego progno­
członkow. Zebrania podst'.awJ. orgamzacJe. partyJn~ ~tale 1 sy. i 'wiadomościę. zasłużyli na mia.. styku co do wyn!ków batalli 
wych organizacji partyjnych u. st&matyczme dopełniaJą swe sze no członka Partii powinni byó w Trleścl.e. 
suwajll: ze swego grona przed regi. no~, świadon:ymi i war. przesunięci z kandydatów na. ! C? pov;i~? a. Rz.eczywi-r;„ ~ 
wyda01em legitymacji partyj. tośc1owym1 członkami, !ak samo członków, oczywiście przy za. śc1e, 1 tu,taJ, pamimQ gorliwej [E71' 
nych ludzi obcych nam ideolo. winny stale oczyszczać swe sz3- chowaniu warunków przewidzi:i,_ „J?OlllOCY ze strony anglosas­
gicznie lub ukrytych i zamasko. ref od elementów obcych. Jed_ nych w statucie partyjnym. Zna. ki?i władz okupacyjnych, po 
wan!~h . wrog6w, którzy prze. nak odbywa6 się to P?w~nno czy to, że w każdym indywidu.. ;rumo fałszerstw wyborcz~ch 
myc1h się w szeregi partyjne. drogą. normalną, .przewidzia~ą alnym wypadku musi zapaś6 u. • terro~, decyd?jące zwyrr:ę-

Obok tych niewątpliwie pozy. przez stat~t par~y~ny. OczY":- C'hwala podstawowej organiza. stw? me stało s~ę byna~mmej 
tywnych objawów, sygnalizuja. ~ta rzecz, ze tr6Jk1 .pełn?mocn~. cji partyjnej i muszą. być dolą. udzi~łem chadec~i. Partia ko­
nam z terenu zjawiska ujemne i ków, przeprowadzaJą.c indyw•- czone Jwie rekomendacje człon . mumstyczna., k_tora . we-
wypaczanie instrukcJ'i Komitetu du. alne ro11.m. owy z k. az~ym cz~OJ} I.ów Partii dług zapowiedzi czynników re k p t ow . · . . . . . akcyjnych, miała być zupełn:'.e 
Centralnego. Odnosi się to szcze. ~e~ ar 11 mogą. 1 winny r - Niestety, 1 w te3 dziedzm1e rozgromiona odniosła bardzo 
g6lnie do tych organizacji par. niez pod tym względe~ dopo- popełn~ane są.. ciężkie. błędy i od. poważny s~kces, zdobywając 
tyjnych, gdzie Komitety Powiu. móc J?odstawowym orgamzaCJOm chyle~1a. . Wiele podstawowyeh przeszło 20 proc. głosów. Roz­
towe (Miejskie i Dzielnicowe) partyJnym. • ?rgan!zacJi partyjnych podejmu. gromieni natomiast zostali cał 
pode6zły z niedo~tateczną, powa. Po jakiej linii powinny p6jśe J? zb1orow~ uchw~łę, odno3ząr.fl kowicie zd.rajcy z frakcji ti­
bą. do typowania pełnomocui. indywidualne rozmowy trójek z się do kilku, kilkunastu, ccy towsk!ej daremn:e roszczący 
ków, nie odbyły z nimi odpra. ~złonkami Partii f n~wet kilkudziesięciu kandyda. sobie p;eteMję do pnewod­
wy, nie poinstruowały Komite. Winna to być towarzydka roz. tow, których przeprowadza si'- nictwa politycznego wśród ro 
t&w Gminnych, nie odbyły od. mowa, onnosząca się do życio. hurtem w poczet członków. A botników Triestu. 
praw z sekretarzami organizacji rysu danego członka, do statutu tr6jka pełnomocników zatwier. Tak więc, wystą,pien!a Hum­
podstawowych. Głównym bra. partyjnego, do praw i obowiąz_ dza t&kfł uchwałę. Takiemu me. berta Sabaudczyka na rzec:i. 
kiem jest mechaniczne, sztywue ków członka Partii, do zMad chanicznemu przesuwaniu wscy. reakcji włoskiej okazały s!ę 
i biurokratyczn11 podejście do budowy organizacji partyjnycll. st.kie komitety partyjne winny przysłoWiową przysługą.„ nie 
żywych ludzi. Wielu pełnomoe. Można też pogadać z towarzy. przeciwdziałać. dźwiedi:i.ą. Autor orędzi i je­
nikó'v wytwarza atmosferę czyst szem o jego pracy partyjnej, o Egzekutywy Komitetów p 0 _ ~o .. chadeccy przyjaciele spu­
ki w Partii, doprowadza do usu.. jego życiu prywatnym, o jego l"intowych (Miejskich, Dzielni. s~lli nosy na k;v!ntę. - a co 
wania z Partii nie tylko elemen. samokszt1tłceniu, można mu za. cowych) powinny częściej i wni. s1ę tyczy włoskiego Fron.tu Lu 
tów obcych i wrogich, ale rów- rekom<:'ndować odpowiednią. lek. kliwiej, niż dotl!d analizować i dowego - ten daje sobie do­
nież dobrych robotnik6w i chło. turę do czytania. Można i trze. oceniać przebieg akcji wymiany sko~.ale radę w każdej kam­
pów, np. za „niski po~iom świa.. ba towarzyszom pomóc, trzeba le~ityrnacji, winny operatywnio pan;.i wyborczej - bez .wzglę 
domości ineologicznej' ', lub za w takiej rozmowie zorientować nią. kierowa6 i odchylenia usu.. du . na dywersje amb1tnego 
„słabą aktywność'', czy wresz.. I się kogo można wysunąć do ak. wać. bamty, kt6re - z przyczyn 
cie :i:~ „niezrozumienie istoty tywniejszej pracy, by w ten spo Wywiad przeprowadzi} zrozumiałych - wywołu5ą 
spółdzielczości produkcyjnej''. sób pomóc caleJ· organizacJ'i, W s „„ • nT...... skutki odwrotne od zam!erzo-

' ~ • .LA.L"'ISKI. nych, B. D. 

. - Tak, ~ powiedział niewyraźnie Rogow, pochło- j now nie sprz€ciwia się. To są jego ludzie. Pogadaj z nim. 
męty ~~ełme łBa~mdanowemz. . b'ł . 

1 
• . ł Chciałbym go również prosić ażeby puścił na cieśninę 

.--: o:~wa ~1~ awno. az1ę i się, a e me chcia kucharza Nogtewa i drwali Szubina i Fantowa. 
lezec w łozku, więc płacował przy temperaturze trzy- Chłynow uśmiechnął się 
dziestu dziewięciu stopni. - powiedział Chłynow, sta- _ w h d . . · . . . . 
rając się unikać wściekłych spojrzeń Rogowa Y_C 0 zi na to, ze. umówiliśmy się. - Spo1rzał 

- Chorował? - zapy.tał Batmanow . por?zu~uewawczo na Kotienewa i cicho powiedział: -
- Bzdury! Też mi choroba - katar :__ z niezadowole- zabiera~ą nam n~jlepszych. 

niem odparł zdene~owany Rogow. _ - . Nie. ~zk?dz1, ,wytrzymamy - uspokoił Kotienew. 
- Mie denerwuj się, - szepnął Aleksy. - Postano- Na cieśmme }est c1ęzko, tam potrzebne są mocne chło-

wiono, pojedziesz z nami. • PY· Skąd mozemy ich wziąć, jeśli nie od was? 
Batmanow gdyby nawet nie słyszał, zrozumiał iednak - Będę czekał w sztabie na szczegółowe sprawozda-

co powiedział Kowszow Rogowowi i pokiwał głową. nia, o stanie przejętego przez was punktu. - Batmanow 
- .Nie .wiem, jak teraz będzie - rozmyślał. - Możli- szacował sp.ojrzeniem dużego, kanciastego Chłynowa. 

we, ~e me. ma sensu wlec ze sobą chorego. Poza tym Potem podpiszę waszą nominację. · 
o}>awiam się zostawić ten odcinek bez naczelnika. Czy Mijając Aleksego szepnął: 
C hłynow da sobie radę? E h t · • · ' • . . . . - c y, masz serce miękkie i dlatego popsułeś mi 

- Jestem zdrow, 1ak by~! - z siłą pow1edz1ał Ro- całą sprawę. Trzeba było trochę podraźnić tego pirata 
gow. -. Chłynow z.aś ~a.sobie tu radę, ręczę za to. Przy- toby mu się przydało! ' 
zn~:n się nawet, ze 1uz przekazałem mu prowadzenie Tego samego dnia wszyscv ruszyli d 1 · S h d 
ro ot. mogli dojechać t Jk d "d . a eJ. amoc o em 

Batmanow z udaną obojętnością machnął ręką: wietrznym dniu Yna o n:a:10. mt e~odpund ktu. Po śni;żnyrn, 
- Dobrze zabieraj manatki ś . j W zmę e] ro ze spotykali coraz • . . · czę cie zaspy. ozy zatrzymywał · · k 
- Jest! - ryknął Rog~w. Pozwólcie ~abrać !'oliszczu- wściekłości Batmanowa - dość. dłu Y s~ .n~eraz - .. u 

ka, ~zoferów Machowa i Sołncowa, kierownika ruchu scu zupełnie ugrzęźli w śnieg .~od . ie b nr mie1-
Mus1ę Kuczyn~. Bardzo o to proszę. cy, tak że dwa kilometry musi~h zs1!:mf ~e Yo parno­

- Machow, Jak słys~ałem. ~hce nawet rozstać się z to- manow 1W7b7.llł ll7.ebv zastąpić a t k~.<. .... ~ć wozy. Bat-
ba?.„ Zreszta rlobrze. mechaJ 1ada. oczvwiście ieśli Chły- u a tC. d . n:} 
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MusirTiy utrzymać 100 próce~·t eierwszego gatunku 

Dziś iuż . nie iesteśmj sam_i ! 
Lu~zie z zespołu Terpilahowej 

o swoich wrażeniach z Konferencji Miejskiej PZPR 
kie kwestie poruszane na konfe· 1 hasło nasze podjęły i inne zało. nieśniielone. i ciszej dodaje: 
rencji świadczyły w gruncie rze_ gi, lecz ten fakt nakłada. na nas Złożyłam kwestionariusz 
czy o jednym: Polska Zjed:io_ jeszcze większe obowiązki. do PZPR. Ne. najbliższym ze· 
czona Partia Robotnicza i na.qz My, inicjatorzy, nie możemy braniu rozpatrywać będą. sprl!­
Rząd zmierzają. do jednego: po· i nie chcemy ani na.chwilę ,.spo- wę przyjęcia. mnie do Partii. 
przez wzmożoną. pracę do dobro- cząć na laurach". Tak, jak t.o Nie, nie mogę już teraz być po­
bytu tych, którzy pracują., do było dotąd i tąk jak to jest w za Partią. Czuję bardzo mocno, 
dobrobytu na!zego - robotni. pierwszej połowie czerwce. - że moje miejsce jest teraz w 
ków za.równo partyjnych jak i musimy utrzymać nasze 100 pro_ Partii. Będę razem z towarzy_ 
bezpartyjnych. cent pierwszego gatunku, przy szami pracowa~, razem się szko· 

• równoczesnym ilościowym wyko. lić i lepiej, niż dotąd w codzien-
- Dziś nie jesteśmy JUZ Je- na.niu planu. To nasz obowią- riej pracy budować dobrobyt, u.. 

dynym zespołem pierwszej je.ko_ zek obywatelski, to mój obo'Wią-1 macniać pokój, budować szczę· 
ści - mówi Maria Terpile.k. zek partyjny.„ śliwą, przyszłość i dla nas, i dla. 
Jestem szczęśliwa i dumna, że Maria Terpila.k jest trochę o. naszych dzieci. R. S. 

-.,LAUREAT" 
MOTTO: „Kiedy wertujemy historię f(ościola ' i historię kato· 

licyzmu, często zżymamy się na ludzi, którzy :apo· 
minali o prawdziwej mocy chrześcijaństwa ... " 

(Ks. Jan Piwowarczyk - „Myśl Zielonych świąt") 
„Otrzymane zadanie propagowania idcologic:mego zbliżenia. 

hitlerowskich Niemiec i Polski - czytamy w haniebnym i hań· 
biącym akcie oskarżenia prze.ciw zbirowi faszystowskiemu, Dobo· 
sżyń.~kiemu - realizował osk. Doboszyński przez ·odpowiedniq in· 
6pirację w drodze osobistych kontaktów z działaczami i publicy· 
stami t. zw. „Obozu Narodowego", Piaseckim, W asiutyńskim, Rem­
bielińskim, ks. Piwowarczykiem • .. " 

- Gdy w ubiegły poniedzia. Realizacja uchu;„, li «onqres ,. zz 
łelt ,po Konferencji Miejskiej - w a 1. k a m k 11' I 

Jak wynika z aktu oskarżenia, kontakty osobiste szpiega hi­
tlerowskiego z ks. Piwowarczykiem datujq się od lat przedwojen· 
nych. W 1933 r. ks. Piwowarczyk przeprowadza „korektę" zdra· 
dzieckiego „dzieła" A. Doboszyńskiego pt. „Gospodarka narodo­
wa" - propagandowego wykładu doktryny faszystowsko-hitlermc· 
skiej, opartego o zasady wyłożone w encyklice papieskiej, Quadra· 
gesimo · 4f!.~O". Ks. Piwowarczyk żadnych merytorycznych zmian 
w prac./Tfbfioszyńskiego nie wprowadza i akceptuif ją i przyjmuje 
bez zastrzeżeń, ba, w toku dalej rozwijającej się „działalności" 
udziela 'jej czynnego, agitacyjnego poparcia. 

mówi ob. Mll.rie. Terpilak o -I a· o s· c 
preyszłam do pracy, nie miałam 
ani chwili spokoju. Preystą.piliś. 

:y w~~~:~z:~;:n ~~~~~li an:; przedmietem specjalne1· troski Zarządu Głównego Związku 
tkacze, koledey z selfaktorów i Z d Wł, k . Po wojnie zbrodniarz zmienia, jak wiadomo, „chlebodau·cę": 
dziewczęta z przędzalni. .A 8W0 0\fl8g0 0 marzy zaprz_ęga się w służbę imperializmu anglosaskiego. I w tym „no-
Wl!l""""'ey z tym !!a.mym· u--ym" charakterze „prn""'" przeciw wlame1· 01"czyinie j narodowi 
· ~. - • 18 czerwce. br. odbyło się ple CZPWł. tow. dyr. Olszewski Wł 'k · obo · · 1 _, o marzy z wią.zuJe s ę nie traci „kontaktów" z ks. Piwowarczykiem: „w marcu 1947 r. 

- No, powiedz, jak było narne posiedzenie Zarządu Głó zwrócił uwagę na zbyt luźny między innymi do budzenia. k 
j k Ówił • '- h 1" f z k z d os . Dobosz.,.-.•ki - stwierdza akt oskarżenia - od1....-·- rozmowy 
a m a~, cey S1UC a I wnego wiąz u awo owego kontakt istnieją.cy pomiędzy twórczej aktywności włóknia.- ;·~ <TJ""' 

- Wpra-wdzie powtarzałam Pra.cowników Przemysłu Włó· Centralnym Ze.rzą.dem Przemy- rzy w dziedzinie produkcyjnej, z ks. Piwowarczyikiem, przedstawiając mu charakter swojej „robo-
im, że w „Głosie Robotniceym'' kienniezego. Obrady poświęoo- slu Włókiennic.zęgo a Zwrą.- do wzmożenie. opieki nad czło· ty" w kraju." 
jest wszystko dokładnie napian,· ne były zagadnieniom poruszo zkiem Zaw. Wło'knie.Tey. Fakt wieJdem pracy i szkoleni11. za- „Kiedy czytamy ponurą historię Piwowarc:yka na tle zbrodni· 
ne, ale nie od!!tępowali mnie na. nym na. II Kongresie Związków ten powoduje niejedno rotnle wodowego robotników, do a.kty czej historii szpicla hitlerowsko-anglo&askiego, bardzo zżymamy się 
krok. Zawodowych i ich realizacji w duże usterki w p~acy zarOwno wniejszej, niż dotychczas pracy 11a księdza, który zapomniał tak dalece o prawd:iwej mocy cĄrze-

Dopiero przeciągłe wycie iryre_ ramach pracy Związku Zaw. Centralnego Za.rząau, jak i po- związkowej w dziedzinie współ scijaństwa •• • " _ mo:inaby słrawestowtić przytoczone na wstę· 
ny - znak rozpoczęcia pracy, Włókniarzy. Refe.rat sprawo- szcziególnych zą.J>la.d.ów pracy. ze.wodnictwa pracy, do aktyw- pie motto. 
sprawił, że wszyscy rozeszli się zdawczy z obrad Kongresu Tow. 01szewski"Zwl-6cił Tównlet nego udziału ogniw zwią.zko-
do roboty. - Zwi.ą.zków Zawodowych wygło- uwagę na. to że w administracji wych w tworzeniu brygad naj· „Nie wiecie ·czyjego ducha jestekie - te slowa Chrystusa 

- ks. Piwowarczyka pt. 
w Tygodniku Powszech-

Przestałam wtedy odpowiadac sił wiceprzewodniczą.cy Central przemysłowej znajduje się jesz lepszej jakości i w ruchu re.- znajdziemy w cytowanym niżej artykule 
na pytania kolegów, ale ani nil' nej Rady Za.w. tow. Aleksander cze bardzo wielu ludzi naletą· cjonalizatorswa, do powgłania. ,;Myśl Zielonych $wiqt", zamieszczonym 
chwilę nie przestałam myśleć o Burski, który w przemówieniu cych do stS:rych kadr, którzy społecznych komisji bezpiecze:ti. nym. 
tym, co przeżyłam poprzedniego swym, wśród wiel_u in?ych nie umieją, bąd~ też nie chcą. stwa i higieny pracy, racjonał Niepotrzebnie się na nie autor powołuje: my prsecid wiemy, 
dnia.. spraw, poruseył takze ne.Jbar· orzy~tosowa~ s : ę do wymogów ncgo wykorzystywani& urzą.· dobrze wiemy „czyjego ducha" jest Doboszyński i „czyjego ducha" 

Tydzie:6 już minął od Kon.fe_ dziej palące zaga~nie~ie nasze dzisiejszei rzeczywistości. Tow. dzeń i kredytów socjalnych o- jest posiadający s nim „kontakty osobiste" ks. Piwowarczyk, lau­
rencji Miejskiej PZPR, a ja go przemysłu wlók1enn1czego - Olszewski podkreślił, że nalety raz do wzmożonej dbałości o reat tegorocmei nagrody episkopatu za „twórczość publicystyc:mq". 
wcią.ż myślami wracam do obrad, zagadnienie walki o najWYŻSzą zwiększyć czujność klasową. w wykonywanie umowy zo1oro- E. TAM 

w których uczestniczyłam. jakość produkcji. ze.kładach pracy, chronią.e je w.::_e:::j· ___________ _:_..======================~==== * Tow. Burski. stwierdził, że w '{>rzed ciosami ze strony zauia- -
' celu podwyższenia. jakoaci na- skowa.nych, gnieżdżą.cych się tu s k dl e · b • k e 
- Gdy przystąpiliśmy do wal· szej produkcji' włókienniiezeJ~ i ówdzie szkodników. z o iwa iuro rac] a 

ki o najwyższą. jakość - mó- t b · k ó • ć ' 
wi Zofia Frankowska., członek rze a wię szą. uw.agę z~r ci · Pozostali dyskutanci, w wy· . 
zespołu Marii •rer. pilak - zda.. w. kiernnku zabezp1eezeme. na· powiedzie.eh swych poruszyli DI b d 

lez~ych w11ru.nk.6w_ p~acy ro- sprawy wykorzystywania. kre- aczego· opo' z'n1·01'q s1'ę prace przy u ow·1e 
waliśmy sobie s'prawę z tego, b_ot_mko.m. , podn1es1en1a ich kwa dytów i urzadzeń socJ"alny"h .a . . • 

czym jest walka o produkcję, 1 f k oo h 1 „ " "' k 
. k l l 1 aCJl. ,za.w owy~ ' PCJilU 8.· głównie wczasów robotniczych, 'fal.!..ry •. sztuczneg' o lodu .. 

walka o p1erwsey ga.tune ' oo.-: ;rzow.a.ma.. przodowników. prncy usprawnienie. pracy Rad Zakla O 
po konferencji łódzkiej sprawy l ?e.CJOnahzatorÓW oraz lCh me dowych Oraz wciągania do czyn . . . . 
te stały się dla mnie jeszci.e tod pracy, oraz w kierunku nej dzia.ła.Iriości związkowej W b1eząc:i;m sezome bud~- kredytem mwestycyjnym, przy znania dotychczas przez Za-
bardziej jasne i ważne. rozszerzenia. akcji dą,żą.cej do szerokich mas robotnicz h i wlanym Panstwo':"a ~hłodn:a gotowało już plany budowy i rząd Miejski przewidzianego 

- Premier Rzeczypospolitej, poprawy stanu bezpieczeństwa. twcrzenia z nich aktywu y~ą Skła~owa w Łodzi m;.ała prz~ dysiponu.je materiałami budo- pod budowę placu, znajdują-
minister przemysłu lekkiego, e.k· i higieny pracy,· wczasów pra zkowego , stąp1c do budowy fabryki wlanymi. Jednak mimo, że se cego się w bezpośrednim są-
tywiści partyjni, przodownfoy eowniczych kultury i oświaty. · . sztucznego lodu. Budynek po zon budowlany rozpoczął się siedztwie chłodni. 
pracy radzili wspólnie nad spra... W dalsz;m cią.gu swego refe W wymku obrad _plenum Za- wstać miaJ W bezpośrednim już parę miesięcy temu - do Teren ten stanow! własność 
wami produkcji, lecz mało tego, ratn poruszył tow. Burski za- rządu G!ówneg? Związku Za.'!"o sąsiedztwie ~achu chłodni. tychczas do budowy nie przy m!asta i o jego nabycie, dzier 
że radzili - słuchali uważnie c;,o gadnienie konieczności wzmoże dowego. Włókluarzy . uch"!'abło Zjednoczenie Cnłod:ni dyspo- stąpiono. żawę lub przekazania - to-
mówili robotnicy, preysłuchiw't. nia czujności klasowej - czuj- rezolucJę w któreJ Związek nuje na ten cel odpoW:edn!m Przyczyną tego jest n!eprzy czą się pertraktacje od dzie-

li si~ słowom kierowniczki nasze nośei wobec wrogiej działalno- więciu miesięcy m!ędzy moco 
go zespołu, Terpilakowej. Powa. śei dywersyjnej podziemia. go- Nasi 1'Are§oondenci lnbrącznl pi§7Q dawcami Zjednoczenia Chłod 

!:!~~;i;~:=~0~jE~b~3~; i~~:;1:~;:iRi:r~;!~;~i~~ Coj tam nie funkc;onu;e ~~:.g:e~::~::: M::~~ 
nieniem tylko „wełnianej jedyn· Burski stwierdził , że organa K . eJ „ mów dyskutowano wysokość 
ki", nie jest sprawą tyllto prze_ zwią,zkowe zbyt mą.to i ~byt to ogran1czy_ł wczasy dla robotników - metalowców ceny, _Jaką !nwestor musiałby 
mysłu wełnianego, lecz sprawą. o powierzchownie interesują. ' .się ~obot~icy - me:alowcy zdają. W rzeczywisto~ci więc przydzie· 1 w rzeczywistości otrzyma.my w wprz łacić ~. p~ac do kas~ Za-
snaczeniu ogólnokra~owym. rozwojem i przebiegiem współ- sobie w zupełności sprawę z do. lone wczasy na lipiec będą. wy- sierpniu. ądu MieJslnego. Obecrue ~o 

* zawodnictwa prany, które jest brodziejstw i koreyści z wcza· korzystane w sierpniu. Z jednej Warto b ś . bee uchwalenia prze.z SeJm 
- Mam lat 20 - mówi tow. przecież jednym z· czynników, sów wypoczynkowych i docenia.. strony więc faktycznie na lipiec kreślić ż;r-:; r:i~so :o ~1 pog. ustawy od przekaózywan:u przez 

decydujących o wyko-naniu na j11 w pełni wysiłki naszego Rz!}. wczasów nie będziemy mieli a nasze ~ dom u ieg;m o samor~ą teren w I?o<l budyn 
~:!~~~~--;,. p~~~~y::,j~!c:i:i~:!; szych planów za.rómi.o ilości o- du i Partii, a.by akcją. wczasów z drugie,i strony pozmieni~ne w M~koła. 'ka~h ~~otJn ~vyego k1 oibJęte k plan.~mi mwestycyj 

Przysłuchiwałem się rozmowom wych, jak i jakościowych, wypoczynkowych objęt~ zostały terminy wczasów uniemożliwią. wa.nych ~a. sezon ~etn~ J.:;ye~~; ~ymę nie-kt wlesha otpłaty tstała 
W ożywionej dyskusji podkre iak naJ·szersze masy ko sta · · h · · . ' a ua na. na omias wo 

rodziców. Znam z ich słów przed ślano słusznoś6 wywodów tow. ·• . · . . · . . rzy . me z me ' pom~waz trzech przodowników pracy a 47 bee braku rozporządzenia wy 
wojenną fabrykę, wiedziałem, Burskiego i uzupelnia.no je przy Juz w styczmu br. wszystkle me pó.Jdę. w p:i-rze z przydziela_ pracowników umysłowych. Trze_ konawczego do tejże ustawy, 
jak się pracowało i jak żyło. kładami z terenu. Towarzysze, ~a.kłady naszeg~ przemysł': zło· nym1 ~ urloparru. . • . , ba by w roku bieżącym uniknąć aby móc przystąpić do budo-

C= wtedy kogokolwiek z ,,g6· b1'or~-cy udział w dysknsJ"i zyły za pośredmctwem Związku M~una. zrozumie~, ze z takich podobnych praktyk. wy - inwestor dąży do za-
-· "' Zawodowego plany wczasów na. czy innych powodów uszczuplo,· , · . 

ry" interesowało, w jakich wa- stwierdzili m. in., że winę za cały sezon. Przy zgłoszeniu się no zaplanowaną. ilość miejsc, w KaSprowicz Lucjan warc.a umowy o dzierżawę 
runkach mieszka robotnik, co niewykonanie planu jakościowe jednak po przydział· czekała nas żadnym jednak wypadku zrozu.. koreśpondent fabryczny potrzebnego p1ac=u. Pertrakta-
robi i gdzie przebywa jego dzie. go ponoszą również w pewnym · ć · · · · · t z ,,F"- Ma-Tki" · t j k 
cko, podczas gdy on pracuje w stopniu dyrekcje branżowe, któ preykra. niespodzia.nka.. Oka.za- nuc me mozna, ze rrueJsca e ~„ CJe e, a się dowiadujemy, 
fabryceł re nie przestrzegaj!} terminów ło się, że łódzki Związek Met:i. przeciągają się f to z winy 

Na konferencji partyjnej spra· .dostaw surowca. Zdarzały się lo~ców otrzymał na lipiec :oaci Zdrowe pokolen1·e - przyszłos'c' narod·u Zarządu Miejskiego. 
wy robotnika, jego codzienny:ih również WJt>adki, że dyrekcje m~~t za.potrzebowanycl). ? Takie stanowisko Zarządu 
trosk znalazły 11woje miejsce. I branżowe odrywały od roboty mieJSC tylko .1~0· N! nasz za.- Rozumiejąc znaczenie opieki kich zdobycey klasy prę.cuj11cej, Miejsk!ego jest niezrozumia-
Mówili o nich robotnicy, akty- robotników, biorą.eyclh udział k!ad, za.trudmaJą.cy .3 ' 0 prli;c~w- nad dziećmi oraz nad matkA - dl t · • łe J t · · 
wiści partyjni, mówili członko_ we współzawodnictwie przcno- n1k6.w, przypadło więc ~ mi~JSC, .,, a ego wierzymy, ze nowootwo- · es rzeczą oczywistą. ze 
w' r ą.du I nic - bardziej nie sząe ich do innych działów pTo zamiast zaplanowanych i obieca· rob9tnicą., Centralne Biuro Tech rzona ątacja Opieki prey CB'l' opóźnienie rozstrzygnięcia tej 
p::ek~na, · niż tamte obrady! dukcji, co wpływnło uje~nie nych 2~ ~iejsc; z .tY.m jednak niczne - w ramach zobowią.za:d spełni dobrze swe zadania i cle- tak ważnej ·dla ludnośc~ Ło­
Naa Rząd jeBt Rądem robot- na. działalnolić współzawodniczą. ~trzezeme~, .ze mi~Jsca przy- przedkongresowych - otwiera z szy~ się będzie jak największą. dzi sprawy uniemożliwia wy-
irtceyml cych zespołów. dzielone na lipiec me.Ją. być wy. d . 1 b S . 0 k , l 

• Przemawiają.cy z ramienia. koreystane dopiero od 29 lipca. mem czerwca. r. tacJę - popularnością. i zaufaniem wSród onan.e planu robót i odw e-
pieki nad Matką. i Dzieckiem. społecze:ństwa.. ka moment, kiedy miasto na-

- W nowej Polsce szanuje się 
robotnika· - oto moje wrażenie 
11 obrad Konferencji Miejskiej. 
- Nie pieniądze, nie znajomo­
'ci a.ni stanowisko decyduje, lecz 
właśnie czlowiek, człowiek i je. 
go praca - mówi ob. Józef Ba· 
ranowicz. Bo jakżeż inaczej wy_ 
tłumacey6 sobie fakt, że my, 
bezpartyjni, braliśmy udział w 
obradach, że nas;z:e słowa spot.. 
knły się z entuzjazmem zebra.­
nych na t9.k poważnym 7;groma.. 
dzeniu. 

- .A. 11pra.wa. bezpieczeństwa. 
i higieny praeył - dodaje ob. 
E!zafra:ński - A zagadnienia 
azkolenia. za.wodowe.i<>ł W8ZYst.. 

I , I Stacje. ta, powstała z inicjaty- L. Podgórski sze dysponować będzie oro-
m a wy Rady Zakładowej i organi- koreepondent fabryczny dukcją lodu sztucznego po-

zacji partyjnej, mieści6 się bę- z CBT. krywaJącą całkowicie zapo-
Kursy sq uczn1ow nie -

W listopadzie 1948 roku :ro· 1 roku zmieniouo 
stał otwarty na terenie naszego grono uczących 
za.kładu kurs dla analfabetów. tów zeszczuplało 

wykładowców, 
~=ę analfabe­
do 2 osób. 

N a kurs wybrano 30 osób. Po­
niewa.ż jednak polowa z Bich 
okaze.ła się półanalfabeta.mi, po 
egzaminie zwolniono ich. Dru­
ga natomiRISt połowa zo-bowiią_ 
ze.la si~ uczy6. Przydzielona na 
nczycielka przychodził.a. regu­
larnie trzy razy w tygodniu i 
odbywała. dwugodmnne lekcje. 
Na lekcje te przychodzić za.czę 
ło jednak tylko pięć osób. 

Xied.Y :w. mArcv bie4cego 

Cey stan ten nie jest ka.rygod 
nył Dlaczego zlekceważono po 
zosta!ych uczniów, ni e przycho 
dzących na. lekcjeł Dlaczego 
kierownictwo nie dwiadomifo 
uczęszczających na ten kurs, 
czym jest umiejętność czyta.nb. 
i pisanie. w życiu człowieka. ł 

Matuszewski · Antom 
korespondent fabryr~ny 

_Gloi;u" z WPB-

dzi•t w budynku CBT prey ul. trzebowanie miasta. 
Gdańskiej 84. Godziny preyję6 Sprawa właściwego prze-

zostały ustalone od 8 do 15 w I chowywania środków żywno-
cią.gu całego tygodnia. ści jest dla tak wielk'ego sku 

n O'M N I "· piska. jak Łódź, zagadnieniem 
Wiemy, jo.k wiele uwagi po- V ft pa1ącym. Wchodzi tu bowiem 

święca pa:ństwo nasze swym naj 

młodseym obywatelom, rozumie- M 1 C'I/ 
jl}c, iż zdrowe i silne pokolenie - F n IEWICZI\ 
jest chlubą. każdego narodu. 

Wiemy, że opieka nad matką. i Ofi.arP -.zzyjmuje Reda.kQll'I 
niemowlee;am.. to :iedn& z :wiel„ ,,,.Głosu", 

w grę sprawa zdrowia naj­
~:i:erszych mas ludności. 

Pertraktacje trwają, a czas 
płynie. Sprawa ta w interes:e 
ludności Łodzi winna być lale 
~ajsz.vbclai załatwion~~ 



/ , 
/" 

Aleksander Pusz.kin w wieku chlopięc'J).m 

Ąleksander Puszkin był ci ludzie wyzyskiwani, przez 
przyjacielem naszego wiel- możnych, bici i poniewierani 
kiego poety Adama Mickie- codziennie - powstaną kie­
wicza. Przez pewien czas &po dyś i zrzucą z siebie jarzmo 
tykali się ze sobą. Puszkin niewoli. 
przetłumaczył nawet na ję- Te proroctwa wielkich wie 
zyk rosyjski dwie najpięk- szczów - Mickiewicza i Pu­
niejsze ballady Mickiewicza szkina - stały się dziś rze­
„Wojewodę" i ,.Trzech bu- czywistością. I w Polsce i w 
drysów''. Rosji lud pracujący stoi dziś 

Zarówno Puszkin, jak i u władzy, a człowiek pracy 
Mickiewicz - żyli w cza- jest wolnym obywatelem 
sach, gdy narody jęczały w swojego pa1'i.stwa. 
ucisku, gdy światem rządzili Dlatego właśnie w tym ro-
wszęchwładni królowie i pa- ku Związek Radziecki cz 
nowie, a chłopi i robotnicy pamięć swego wielkiego po­
byli niewolnikami, z który- ety na równi z pamięcią Ada 
mi się nikt nie liczył, któ- ma Mickiewicza, a my, ob­
rych wyzyskiwał każdy pan chodząc rok Mickie.wiczow­
bezkarnie. ski - pamiętamy jednocześ-

Mickiewicz i Puszkin cier- nie o wielkim druhu naszego 
pieli bardzo z powodu tej narodowego wieszcza, o Ale­
niesprawiedliwości i w wier- ksandrze Puszkinie, wielkim 
szach swoich prorokowali, że przyjacielu Mickiewicza i 
przyjdzie kiedyś czas - gdy I przyjacielu Polaków. 

-i\famv wreszcie lato. Za­
raz zaczynają. się waka.rje. 
Iluż z na'l pojedzie na ko­
lonie, na wieś. nad w<>dę! 

Przed 150-laty, dnia 6 szlroły. Chłopiec czytał wie- Po.'l.tarajmy się zbudowac 
czerwca 1779 roku urodził le, czytał i sam próbował pi- śli-zgowiec - taką małą 
sit: w Moskwie jeden z naj- sać. W piętnastym roku ży- łódeczkę. która potrafi sa­
większych poetów świata - cia wydrukował swój pierw- ma pl~' wac\ po wodzie. 
Aleksander Puszkin. szy wierszyk w jednej z rno- .Jeżeli koledzv wa<;i z.bu-

Dziwne miał Oleś Puszkin skiewskich gazet. duJą również śliz.1rowce -
dzieciństwo. Ojciec nie miał • * • możrn~ urzarlzić in tere.;; u. 
czasu zajmować się syn- Aleksander Puszkin żył jące wy~cigi trch ruchli-
kiem. Matka nie lubiła go tylko 38 lat - ale w ciągu \; ych łódertck. Cz~·j ślizgo 
za to, że nie był ładny, że tego niedługiego życia napi- wiec dale.i p-opłrnie ten 
był niezręczny i nieśmiały. sal wiele pięknych, wielkich zwycic;-ża ! 
Jedyną przyjaciółką chłopca rzeczy. Gdy dorośniecie - Przed przystą.pienlern do 
była stara niania - Arina, napewno będziecie czytać je .. r;:;l.}Qtv prze,o;;tudiujmy 
która wychowywała go do go utwory, jego poezje, je- dok!ad•lie plan śliz;:towca 

.dwunastego roku życia. go powieści. Dużo, bardzo zamie-;zrzmiv oh-Ok na ry-

Rysiek co dzień zrywa nie 
cierpliwie kartkę z kalenda 
rza. Liczy dni, które dzielą 
go od wyjazdu na obóz let­
ni drużyny. A dni w czerw­
cu pozostało już niewiele. 
Jeszcze tydzień i Rysiek ze 
swoją drużyną wyjedzie do 
odległych, pięknych okolic 
Dolnego śląska. Za kika dni 
pociągi po całej Posce roz­
wiozą tysiące harcerek i har 
ceNy na miejsca obozowisk. 
Od gór do wybrzeża, od gra 
nic zachodnich do wschod­
nich wyrosną setki harcer­
skich obozów. Rozpocznie 
się wielka, od kilku miesię­
cy przygotowywana akcja 
letnia. 

Rysiek dobrze wie, dlaczę 
go jedzie na obóz. Ten mie 
siąc spędzony w bezpośred­
nim obcowaniu z przyrodą 
będzie nie tylko przyjemny, -=-----

ale i pożyteczny. Tak samo, 
jak Rysiek, tysiące harcerek 
i harcerzy przygotowało się 
do wypełnienia na obozie 
swej służby dla kraju. Na 
wszystkich obozach harcer­
skic.h. w le•ie. w polu, czy 
osadzie wypełnimy pracę 

Harc~rskiej Służby dla Pol­
ski HSP jest trzonem tego­
rdcznej akcji. letniej, i o tym 
właśnie trzeba wiedzieć. 

Wyruszą drużyny harcer­
skie do lasu, zbierać ~agady, 
grzyby, sadzić drzewka, wy 
rywać bezużyteczne chwa­
sty, pomogą harcerze rolni­
kom przy żniwach, dziewczę 
ta zorganizują zabawy dla 
dzieci wiejskich i tak da­
lej, bez końca rpożna mno­
żyć przykłady tej pięknej 
akcji, jaką jest Harcerska 
Służba Polsce. 

Rysiek przygotowu;e się 
do „służby lasu". Będzie 
wraz z kolegami z ie .~o drit 
żyny ochraniał drzewa 
przed szkodnikami, zalesiał 
polany i wyręby. Pozna 
przy tym dokładnie życie 
lasu i jego mieszkańców. 
Od drużynowego dowiedział 
się, że będą chodzić z leśni­
czym na dalekie wycieczki, 
zbierać leśne owoce, a także 
liście różnych drzew dla 
szkolnego zakładu przyrod 
niczego. W przyszłym roku 
będzie piękna kolekcja. 
Przyda się . na lekcje prt)łtó1 
dy. "JÓ'.)'{i 

Wzrok Ryśka znów szuka 
kalendarza - jeszcze tylko 
kilka dni, a potem - spot­
kamy się na obozie. 

Oleś nasłuchał się od swo- dużo dzieł Puszkina przetłu- 'lunku. ca to będą boki naszej I cieuką. .;,karpetką , ale w 
jej niani najrozmaitszych o- maczono już na język pol- A więr z cienkie.i desecz- lódeczki. Boki muszą. mieć ten SP'Q'lóh. że ezuhek śliz­
powieści, bajek i piosenek ski, a poeci i p~arze wciąż ki. . wyrzynamy najpierw - jeden 55 centrrnetrów,gowca i w~·soka rufa p·ozo-

~oluszkowskie 
ZUC:hfJI - ludowych. Nasłuchał ·się o tłumaczą dalej, żeby je wszy szkielet ślizgowca. Szkielet długości. drugi o cen.ty- staj1.1. ponąd townrern . 

wierzeniach rosyjskiego lu- stkie przyswoić nnszcnm na- musi mieć długość 60 centy- metr dłuższy, - · ·zerokość A teraz między rufą. a 
du, o starych podaniach i rodowi. metrów. bOków "''·no. i półtora ren ctziohem ~ljz.g-owca rr~pi- Kcchany Promyku! 
klechdach, o rycerzach i cza- Prócz poezji i powieści z tyłu szkieletu przrbi- tymetra. · nanw kilka nitek . gumo- „D:Użyny z~~hów;, to~ pny­
rownikach, o bohaterac11 i Puszkin napisał wiele bajek, .iii.my tak zv,-an:v trapez - Przed prz\·hiciem lH>ków wycli. które na rufie prze- szłośc nar.od~ . - ,,,łon t~:?~ 
mocarzach. Dowiedział się tych bajek, które s.zeptane czyli tvł ślizg-owca. Trnpez do dziobu - umieszaam.r wlekamy przez kawałek ~!fceó~! ~e:~~~~ ~:;~~a d~%o 
również o nędzy i cierpie- ustami starej piastunki Ari- musi mieł 3 centvmetrv w szkieJPl'ie tili7.g-owra drutu. zaopatrzony w wego w Koluszkach Deszcz 
niach b'.edaków. Nauczył się ny, oczarowały jego dzieciń- .szerokości i 8 rentyme- clwiP dese~zki rorporawe ,,,zklanv koralik. Na pr.'.f' rzęsiśc'.e padał tego dnia, 
kochać ludzi prostych, pocz- stwo. Do najpiękniejszych trów dlugo~c;i. Trapez ro- po 12 i 13 centymetrów dłu suniętyrh przez koralik akademia odbyła się więc w 
ciwych. Ciekawiło go rów- należą: bajka o rybaku i ryb bimy, naturalnie, również gości. . nitkach gumy - ,przywi~- sali ,.Służby Polsce". Poprze­
nież co szumi las, co szemrze ce, bajka o złotym koguciku, z cienkie.i de.5ecz.ki. I Nnśtępnie tak powstały zujcm:v 7.J'Ghinrye z cienkiej b1erane w na'.<!zliwac1lliiejsze 
strumyk, co śpiewają ptaki. bajka o, niedźwiedzicy. Jest I Do końców trapezu przy s~kielet. ślizgowca obcia- hfa~1.ki śmi!l·ło . str.oje gromady chłoJ?ców ! 
Oleś stał się poetą. t~ch ~a_Jek wiele--:~ jedna mocowu)emy dwie d~o;;ecz- , g_a1!1y ."l~1·a\Yk~f;m ~aterii. i:era~ p~·zys_tępąiemy do ~lewcząt roz~iadły_s 1~ ~~: 

Potem zabrano Olesia do p1:ękme]S~a od drug1e3. . ki z kazd.eJ stron~' śhzgow Na.ilep1e.1 calosc nae1ą.gnąć <laJ\\'az111eJ!'Ze1 rzerz~'. Na- ~.em nal\" krzhes ac~ " t Skrza ,....._,,_ ____________ ...., ______ . ._.,._ k lk 
1 

. . zyny „ iuc omorow, „ 
<:za ~ arpe a o H~1ę.~męta tów" Krasnoludków" Ta­
na szkielecie śliz1mwca - kich' strojów . Mucho~orów" 
prz<"puścilalw wodę. Trze- mógłby pozazdr

1

ościć każdy te 
ha \Yi('c il.I. nafiycir kleiem. atrzyk dziecięcy. Takie .. Skrza 
Kle.i <:tolar!"ki r-07.rnięka ty" skrzydlate o pięknych zie 
~zvhko - na leży więc rto lono-błęk:tnych skrzydłach. n~ 
tej CZ)' n11o~ci użvć kleju dł~.~o POU?st.aną w pa;n1ę~1 
kazeinowe,go luh del·str. m1łvch gośc:. Zu<"'hy baWlą s·ę 

Kochany Promyku! 
W ostatnią sobotę zastęp 

nasz został zaproszony przez 
z.espół modelarski drużyny 
instruktorskiej hufca na lot 
nisko do Lublinka, na poka 
zy modeli latających pro­
dukcji przodowników mode 
Jarskich. I dzisiejszy list 
chciałbym zamiemc na re­
portaż, który zatytułuję 

· „Z1wody modeli latają-
cych". 

Kiedy przybyliśmy na lot 
nlsko, na trawie koło szero 
kiej betonowej drogi (po­
tem się dowiedziałem, że 
droga ta nazywa się polem 
startowym, na którym star 
tują samoloty), stały rzę­
dem modele. Wprawdzie na 
modelarstwie wcale się nie 
mam, ale z zainteresowa­
niem pochyliłem się nad mo 
delami i .zacząłem je oglą-

wały w powietrzu. Komisja mal się w powietrzu 58 se­
sędziowska pilnie badała kund. Modelarze jednak nie 
czas, przez który model u- byli zadowoleni z wyników, 
trzymywał się w górze. <Jbiaśnili mi. że termika. to 
Chwilami zawody stawały jest warunki atmosferyczne 
się tak emocjonujące. że nie sprzyjały w tym dniu 
przypomipały mi mecz w zawodom i modele osią~nę­
piłkę nożną. Krzyczałem za ły gorsze wyniki. Przy do­
pamiętale, kiedy model wy brych wa;runkach na pewno 
ciągnięty w powietrze wsku utrzymałyby się w powie­
tek jakiegoś małego defektu 'trzu do dwóch minut. Dru­

dać. Modele były wykonane opadał prosto w dół na· be- gie miejsce zajął model dru 
starannie, ale do prawdziwe ton. Zdawało się, że już roz ha Józka, ten. którv zawsze 
go samolotu niewiele były bije się o beton, ale tuż leciał na krowy. Utrzymał 
podobne. Samolot przyporni przed samą ziemią, tak to się w powietrzu przez 52 
na.ły tylko skrzydłami i 0 - się fachowo nazywa - „wy sekundy. 
gonem. Całe były jakieś nie równał" i lekko opadł. · 
foremne, powykrzwiane, Z· lotniska wracałem 
długie. Ale takie widocznie Model druha Józka P. wśród zespołu model1Jrzy, 
musiały być. Każdy model miał znów inne skłonności. trzymałem w ręku bohatera 
miał swoją nazwę, często Latał dobrze i długo, ałe zawodów „Łacinę 2". Do­
śm.ieszną, zrozumiałą tylko ciągle lądował na stado pa wiedziałem się od nich, że 
dla samego konstruktora, sących się pod lasem krów, wybierają się wszyscy na 
jak na przykład „Łacina 2" a jednej raz nawet usiadł obóz do Raciborza i będą 
i tp. na grzbiecie, no i oczywi tam prowadzili swój warsz 

Punktualnie 0 godz. l8 ście potem więcej już nie la tat modelarski i pokazy dla 
zawody się zaczęły. Mode- tał. tamtejsze; ludności oraz 
larze rozcią~ali najpierw Mógłbym tak wiele pisać kurs modelarski dla tamtej 
linkę z chorągie.wką, którą o tych zawodach, ale za dłu szej młodzieży. 
nazywali wyciągiem, a na go to nie ciekawie. Kiedy będą następne za­
koniec jej, zaopatrzony w Podam Ci teraz, Kochany wody modeli latających. po 
haczyk, przyczepiali kolej- „Promyku" wyniki zawo- staram się Ciebie wcze~nie 
no moQ.ele, kt(>re na lince dów. Pierwsze miejsce za- zawiadomić, abyś mó14ł na 
były wyciągane w górę, jął model o śmiesznej naz- te ciekawe zawody przyjść. 
gdzie odczepiały się od linki lwie - „Łacina 2", konstruk Naprawde warto! · 
i już same swobodnie SZYbo cji druha .Wieśka F. Utrzy. :Waeul 

I 

G . . ~. \ nie tylko same. ale zapra!'za-
ny. . rlv kle_1 W~'srhme -:- ją do zabawy inne dzieci. PM! 
po,'.:ą,'\'amy Jeszcze całosć niej następuje po grach ~ za­
lalnerem. bawach wspólny poczęstunek. 

Po VD'5Uszeniu ś1izgow- Smaczne bułk.i chrupią w zę· 
ca - nacif}!?am~r motor. to ~a~h ~o pos1lk~ zuchy szy­
znaczy kręrim:v śmigło tak AU.Ją się do defilady. 
<..lługo, aż guma skręci się Zuchy n:osą na czole ko­
silnie. Potem stawiamy lumny wielkie litery składaią· 
ślizgowic•c na wodzie i pu c~ si~ na nap.is „Zuchy". Da· 
szczamy śrnigł<>. leJ idą di;u~rny bar~f!Y~? 

T „J\1'uchomorow , „Skrza.ow , 
Nasz „okret" ruszy <;zrb .,Krasnoludków". ..Maryna-

ko naprzód . Jeżeli weźmie rzy", .~Górników", „Rycerzy". 
my więcej nitek gumo- Publiczność gorąco · oklaskiwa 
wych -· ślizgowiec poplv ła ?rużyny. „Górnik?w". śpie­
nie szybciej. Jeżeli ·weźmie waJące piękną p:~snkę o 
my mniej - popłynie wol- prac_y. Wtedy wyrazrtle zro· 
nie.i _ aie dalej. · zum:ał~. sens ~łów na tr~n-

. sparenc1e. „Drozyny zuehow, 
to przyszłf)Śe narodu". Druży· 
nY zuchowe pomagają w wy· 

1 - szkielet ślizgowc·a . chowaniu nowego człow!eka. 
2 - bocz.ne deseczki 3 . 4 f'.oprzez zab~V.:ę, zuchy uczą 

. • • 1 się szanowac i kochać pracę, 
des-eczk1 . po.p-rzeczne, 5 - rozpoczynają swą służbę dla 

hacz:vk1 z drutu - d<> kraju 
przytwierdzenia gumowe- .' 
go motoru" 6 _ koralik Sw1ęto zu~howe w Kolusz-

" 7 ' . 'kach było piękną imprezą har 
szklai?Y· • --,-: śmigło, 8 - cerską, wn:osło wiele radości 
roz~1ary sm1głia, 9 - ~fa ! pogodnej atmosfery w życie 
czyh t.vł ~ na..~ mf;i<:tQCl!Zka - ,g,. 
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- Mamo, nie pójdę wię-jków. Jest wyzyskiwaczem, ła b ieda. Bo cóż można ze- ce chłopakowi, ale cóż miał - Tyla jest wdów w na­
cej, mamo, nie pójdę„.-pła u którego pracował najstar brać z hektara. Trochę kar- robić? Chodziło przecież o szej gromadzie Ostrów, a ża 
kał rzewnymi łzami najstar szy syn wdowy Józefy Ba- tafli i trochę żyta. A dzieci zboże na przednowek i konia dna nie upomina się o pomoc 
szy syn wdowy Banasiewi- nasiewicz, żeby potem Stę- drobnych czworo. Najmłod- na obrobienie gospodarstwa. sąsiedzką. A wy ino tak na­
czowej i podtykał jej pod · pień dał im kon~a na obro- sze ma cztery lata. Najstar- Dwa tygodnie chłopak cho- pastujecie .Dajcie gdzie . chło 
oczy ręce twarde, spękane hienie 1-hektarowej gospo- szy chłopak coś ponad czter dził i robił u Stępnia. Ale paka na odrobek, to potem 
krwawiące ręce. Ręce, które darki. naście lat. A d-0 tego chłop po dwóch tygodniach nie wam przyjdą gospodarze i 
były najlepszym dowodem, Syna Stępniowego powo- umarł we wojnę, bo się za-- poszedł. Nie miał siły. Stę- zasieją i zorzą. 

0 jak się u Stępnia pracuje. łano do „Służby Polsce". _ martwił, jak widział głodne pień w krzyk. Tak mówił sołtys stro­
A Wincenty Stęp:eń, miesz Przyszedł więc Stęp:eń do dzieci. · - To takie z was pr6ż- wa Józef Wiata. Ale wd~w~ 
kający w Ostrowi, gmina biednej, walącej się chału- Toteż Banasiewiczowa pa- n iaki? Za moją dobroć, to Banasiewiczowa i jej dz1ec; 
Opoczno, nie przepuści. Trza py Banasiewiczów i pawia- trząc na łzy swego syna po- tak mi odpłacacie.? Nie dam wiedziały, co znaczy pójśc 
u niego pracować od świtu do da do wdowy: wtarzała: wam konia.„ n .. odrobek. Znaczyło to za-
nocy. Bo i w ob~jściu gospo - Idź, syneczku, ;idź... Poszła do roboty zamiast harować się na śmierć i n!c 
darskim koło trzech sztuk - Dałabyś chłopaka na jak my będziemy żyć kiej ty syna Banasiewiczowa. Ro- z tego nie mieć. 

służbę do mn'.e. Zapłacę mu nie zarobisz tego zy' ta? I kto biła koło sadzenia ziemnia- Do dziś jeszcze w Ogono~ bydła, czterech sztuk świń t · · · · · rzy cwierci zyta i Jeszcze nam obrobi naszą ziemię? ków. Ale któregoś dnia też wicach leży odłogiem kawa 
i konia było co robić i w go wam ten hektar obrobię ko I mały Adam Banasiewicz nie poszła, bo też nie mogła. ł~k z '. emi z tego, jednohek-
spodarstwie 8 hektarowym niem. poszedł do Stępnia. Kazali Zdenerwowało to Stępnia. tarowego gospodarstwa, na 
też trzeba było harować. Propozycja była nazbyt ku mu jednego dnia wywalać - A, próżniaki- - wy- którego obsianie potrzeba 

8 ha z'emi ma Stępień. A sząca~ Do chałupy Banasie- gnój od rana do wieczora. myślał. - Ja wam pokażę. aż 4 kg tatarki! Ale nikt nie 
jednak nie należy do średnia wiczów już dawno zagląda- Bez przerwy. Krwawiły rę- Przyszło do obliczenia. - chce dać wdowie pomocy są 

Ko19espondenci „Głosu Tomaszowskiego" 
Stępień dniówek zarobie- siedzkiej. Każdy tylko obie 
nych przez Banasiewiczową cuje. Obiecywał jej też tę po 
nie policzył. Bo poco? Odli- moc Jan Jurek ze Swinny. 
czyl sobie też pieniądze za Kiedy jednak przyszła do 
kilogram baraniny, którą niego po konia zapytał się: 
dał chłopakowi ze zdechłej I - Ile możecie zapłacić?.„ 
owcy. Odebrał mu płaszcz, -Wdowa mogła dać mu al­
który dał chłopakowi do ro- bo 400 złotych, albo dzień 
boty. I wreszcie za cały mie odrobku. Jurek chciał 3 dni 
siąc zapłacili mu po długim odrobku, a pięćset złotych 
targu 400 złotych. Na odcze wydawało mu się za mało. 

odwiedzili łódzką redakcję 
Ostatnia odprawa kore-1 darczego, społecznego, i kul 

spondentów fabrycznych i turalnego, aby każda spra­
terenowych „Głosu Toma- wa, każde 9siągnięcie i każ­
szowskiego", która odbyła da bolączka mogła znaleźć 
się w niedzielę, odbiegła swe odbicie na łamach pra­
swym charakterem znacznie sy partyjnej, a przez to sa­
od dotychczasowych odpraw mo, by „Głos" nie tylko in­
i konferencji. formował, ale r6wnocześ-

Korespondenci w godzi- nie, i to przede- wszystkim 
nach przedpołudniowych był doradcl.._i organizatorem 
przyjechali autem do Łodzi, w mobilizaC)i sił klasy ro­
by odprawę odbyć w ł6dz- botniczei do walki o pełny 
kiej redakcji „Głosu Robot- ustrój sprawiedliwości spo-
niczego" łecznej. 

. Ożywiona dyskusja, któ-
W czasie trzygodzmnego rą należy ocenić jak naj-

zwiedzili drukarnię R.S.W. Ili obecni na przedstawieniu 
„Prasa", gdzie poznali pro- sztuki Gorkiego „Na dnie" 
ces powstawania gazety. Z wystawionej w teatrze Woj­
pracami redakcji i drukar- ska Polskiego. 
ni - zapoznał towarzyszy Całodzienny pobyt w Ło­
- sekretarz redakcji „Gło- dzi, rozmowy i dyskusja, po 
s~ ~obotniczego" tow. Rud- znanie mechanizmu powsta­
mck1. wania pisma - z pewnością z drukarni - wszyscy u- · · d h 
d 1. · d ł 'd k ' . ł . ozyw1 otyc czasową pracę a i się o o z ie] rozg os- . d 
ni Polskiego Radia, gdzie za t~maszowskich ko:r:espon en 
poznano· ich z pracą i urzą- t~w, po.dn9sząc ro':"'11ocz~ś­
dzeniami tej jednej z czo- me poziom pracy l wspoł­
łowych polskich rozgłośni. pracy z naszym partyjnym 

Wieczorem - wszyscy by organem. 

pne. Ani żyta, ani konia za - Mój koń na raz zje za 
odrobek me dali. .JOL złotych. a gdzie moja ro 

Stępień mimo przyrzeczeń bota i czas? - powiada. -
nie udzielił pomocy przy za I pomocy sąsiedzkiej nie 
siewach wiosennych w go- udzielił, mimo że mu nawet 
spodarce wdowy Banasiewi- sołtys kazał. 
czowej. Nie udzielił jej tej Czy więc hektar wdowy 
pomocy nikt z bogatszych Banasiewiczowej pozostał 
chłopów ze wsi. nieobrobiony? Nie! Znaleźli 

Ba, nawet sołtys powie- się jednak na wsi ludzie, 
dział kiedyś do Banasiewi- którzy jej pomogli. Ale o 
czowej: tym nap:szemy jutro. 

posiedzenia - _przybyli ko- bardziej pozytywnie pozwo- I t p F s J N 1 ro~J{~denci podzielili się do li~a. w~kaza.ć w~zy~tkie bra- Ra 'ł· .. o n a 1· z a o r z Y-~ r~. ' I tychczasowymi doświackze- ki 1 niedociągnięci? w .P;a- - _ 
. . . cach· korespondentów 1. ich 

manu wspołpracy z redak- współpracy z redakcją co 
cją „Głosu", a redaktorzy znalazło wyraz w podsu'm'.)- Niejednokrotnie pisaliśmy cji k~asu t\uszczowego ete-, Na. podstawie o~inii kie- IZ~kładowej, i::ola~a. Ja:r:a, 
Perłowski i Kosicki _udzie waniu dyskusji, nakreślają- już o racjonalizatorach „Je- rem s1arkow1m. Metoda ta :o:-vmka lab?rato.rm.m III-go L1s~ana Ign. rowme.z. ra.CJO­
lając odpowiedzi na zagad- cej obok ogólnych wytycz- dynki" 0 ich pomysłach i 0 zabierała duzo czasu, robo- rnz. Wołkowicza I kierowm- nahzatora oraz Kammsk1ego 

h hl·· d · milion~ch złot eh, które cizny, zuż~wała dużo zle- ka ~działu w.o~nego mz. H. komisarza ~szczędnościo-
nienia poruszone w dy- nyc - naj rzsze za ama, 

1
. . t h y 

1
. wek, drogiego eteru, zatru- Iwaniaka, KomisJa Uspraw- wego „Jedynki", przyznała 

J·akie przed prasą partyJ'n::i, rea rzacJa yc pomys ow - d k' k „ k ·1·1· d nia J'a ·• . _ wała atmosferę i była nie- nień w osobach: ob. inż. Wy rzyc 1emu pre-s USJi, za res 1 i za a ' a konkretnieJ· - przed ,,Gło 1 d · kł 
d pozwa a zaoszc,z, ę zie. za. a- bezpieczna ze wzlędu na Tow. Leszczyńskiego J. mi<> wstępną w sumie 10 kie stawiane są prze zespo sem Tomaszowskim" stoJ·ą. d J d k li " om. „ e yn a racJona za- możliwości wybuchu. Dla u- przewodniczącego Komisji i tys. zł, 

łami korespondentów. Zdecydowano również - ko torów ma kilkudziesięciu, a sunięcia tych niedomagań największego racjonalizatora 
W dyskusl·i· głos zabl'erali nieczność bardziej ścisłego h . 1. t k' . . . . ur d 1 . . t lk J d " 1 . Nowa metoda pozwoli za-ruc racJona iza ors i rozwi mzyn1er nY rzyc u rozpo- me y o w „ e ynce , a e 1 

tow. tow.: Wilczyński, So- powiązania prac korespon- ja się bez przerwy. czął doświadczenia nad na terenie Tomaszowa, Ob. oszczędzić rocznie 200·598 

k . w . 'd k" w· dentów z podstawowymi Gr- d . . . . . B h . k t zł. Ważne J'est również to, snows 1, OJewo z 1, ie- . . Dziś przedstawiamy po- wprawa. zemem mneJ ~e- mz ... ~c wicza se .re arza 
czorkowski, Chwist, Na;- gamzacJami partyjnymi i mysł 1·nz·. Stanr'sława Wy- tody, ktora by była bezpiecz Komrs]i, oraz członkow Ko- że metodę tę można będzie Miejskim Komitetem PZPR. t ć · h f b wrocki, Stroynowski, Paś, Wiele miejsca w dyskusji drzyckiego. niejsza i oszczędniejsza. Do misji tow. tow. Kaczmarka zas esowa w mnyc a ry~ 
Rowiński, Dębiec i Kalusz- poświęcono zagadnieniu mło Inż. Wydrzycki, kierow- świadcz~nia. ni~ tposzły i:ka T. przewodniczącego Rady kach. 
ko przedstawiciel :MK. P. z. dzieży, sprawom kultural- nik laboratorium Nr 2 w marne 'l osiągmę 0 wym . 
P. R. w Tomaszowie. no-oświatowym, gazetkom PFSJ Nr 1 opracował nową pozytywn)'.'. Ob. Wy~rz~c~n Matura w Państwowym Liceum 

W wyniku narad, uznano ściennym, sprawom małej metodę oznaczania składu wprowadził nową obJętoscio p d . 
za konieczne poszerzyć do- racjonalizacji i ruchowi mydła. wą met~dę. bard~o .0~~czę~- e agogicznym B k 
tychczasowy zespół kares- współzawodnictwa pracy. Dotychczas do kontroli ną w zuzycm ma. eria ow, a W dniach 8, 9, 10, 13 i 14 der Długołęcki, Antoni or ow 
pendentów, by siecią ich o- Po odprawie i wspólnym mydła i emulsji mydlanej, tw~ w ~ykonamu, o. rozle- czerwca br. odbył się piśm i en - ski, Adam Jackowski i Robert 

ł „ · · b' d · k d · stoso•vano metody ekstral~- głeJ sk. ah. zastosowa.ma po. - ny i ustny egzamin do.jrzało śri Kożusznik. Komisję egzamin a· garnąć ca osc zycia gospo- o .ie zie, orespon enci • , • k a d ó 1· 1' b < • 

.--------------·---·--~m-~-----~--··---~ zw~~~~ na zw~ku~~ ~ yatw n n~~~~1 cy~ą nu~y1~ą oe~~mą w kontroli zatłuszczania. szkól ipodstawowych pod prze- delegaci spoleczno-politycrni 

K R O N I K A S P O R T O W A Metodę tę zastosowano w wodnictwem Delega,ta Kurato- prezydent Mazurek i ob. Al. 
1 b t · II · S rium Okręgu Szkol ego I..ódz- Sawczuk. Egzamin z wynikiem 

W towarzyskim spotkaniu 1 W siatkówce „trójek" zwy \zgromadziły ponad 200 
Siatkówki i koszykówki po- ciężyła również drużyna go- sób. 
między łódzką drożyną ści 2:1, (8:15, 15;8, 15;9). - JUNIORZY LECHII" 

a ora ormm -gim PF J kiego dyrektora Dionizego So- celują.cym złożyły kandydatki 
o- Nr 1. Bardzo ważną rzeczą bocińskiego przed mianowaną Mirosława. Jerówna, Krystyna. 

jest oprócz oszczędności, komi~ją egzaminacyjną w skład Duszyńska i Joanna Szkodzi. 
zwiększenie bezpieczeństwa, której weszli: zastępca przewod kówna. Inni kandydaci złożyli 
obecnie bowiem nie ma oba nicz:ieego dyrektor Wład;v~law egzamin z wynikiem dobrym 
wy wybuchu. Horoch, profesorowie Aleksan- względnie dostatecznym. w~zy· 

,,Sta~" a "miej~co"'.ym „Zwią~kowiec" .• za.grał . '." ZWYCIĘŻAJĄ 
,,Zw1ąz~owcem . ?siągnięto skła~z1e.: Mokwms~i, . Cn~.i- w mistrzowskim sp~ka-
nas~ępu~ące wyruki: . nack1 .1 Dvl~"."sk1 .. i miał niu juniorów „Lechia" i;ic-
Siatkowkę wygrała druzy wszelkie mozhwosc1 wy- konała Zwiazkowca" w sto 

n~ gości 2:1, w posz~z~- granej. sunku .fo (3;1), po wyrów­
golnych .set~ch 15:11, 5.L>, W spotkaniu koszykówki nanej naogół grze. Bramki 
1?:11, goru!ąc. zdecydowa- zwyciężyli gospodarze wy- zdobyli: Błaszczyk, Twar­
me. W druzyn1e gospodarzy raźnie i zasłużenie w stosun dowski Baranowski z wol­
najlepiej zagrał Mokw~ński , ku 42:21, do przerwy 24:9. nego i 

1

prawy łącznik, a dla 
będąi::y podporą druzynv. Punkty zdobyli: Mokwiń;;ki pokonanych - Walecki z 
Reszta popełniała wiele '.?lę 28, Kwarciany - 8, Ch.Jj- wolnego. 
dów technicznych i taktycz- nacki - 6, a dla gości: Ka- Sędziował b. dobrze No-
nyrh. jawa - 10, Prus - 8, Do- wak. 

rociszkowski - 2 i Konop- LECHIA _ BUDOWLANI 
SPROSTOWANIE ka - i. 9:1 

Do naszego numeru wkra Do zwycięstwa gospoda- W mistrzowskim meczu 
'dły się dwa błędy, które m- rzy walnie przyczynił się piłki nożnej kl. C - „Le­
niejszym prostujemy. najlepszy strzelec Mokwiń- chia" Ie pokonała wysoko 

W artykule o bibliote- ski przy współudziale praco „Budowlanych" z Opoczna 
ce związkowej mylnie witego i dobrego technicznie w stosunku 9:1. „Lechia", 
podane zostało nazwisko Chojnackiego. Niektóre kom wzmocniona kilkoma zawo-
kierowniczki, którą iest binacje tych zawodników dnikami II-ej drużyny, m ta-
tow. Zofia Patelska. a stały na wysokim poziomie ła zdecydowaną przewagę 
w artykule o egzam:nach w technicznym i spotkały się nad debiutującym zespo­
LicP.um Handlowym - myl z aplauzem widowni. łem, uzyskując bramki prz~z 
nie podano, iż tow. H. Siatkówkę prowadził sę- Hessa - 3, Grochowinę i 
Chwist reprezentował Ins- dzia łódzki, koszykówkę ten Mazurka po 2 oraz Wielgo­
pektorat Szkolny, podczas, że wraz z ob. Pacakiem - sińskiego i Kołaczkowskiego 
gdy wymieniony był delega dobrze. Zawody wzbudziły po 1. Sedziowal ob. Ulikow-
~ Kuratorium. dość duże zainteresowanie i ski, 

_ . ...._.._ ____________________ scy wykazali wiele siły woli !i 

Dalsze ofiary na TBS dnli dowody Rnmiennej prary i 
zdobytej wiedzy potrzebnej w 

Komitet Rodzicielski przy Filipczak, Pawłowski s„ _ zawodzie nauczyc•ielskim. Oto 
GimnązJ'um Ogólnokształ- Rzepkowski R., Rudny J ., dalsze nnzwiRka maturzvstów: 

Leszek Bieliński. Alina. Buczy11 cącym wpłacił zł. 2.000.-. Rymkowski K., Roszkow- ska., Tadeusz Gajda., Waleria. 
Gurman Włodzimierz - ski K„ Rutkowski I(„ Re- Gotgowska, Juliusz Janczur. Te 

wpłacił zł. 500.-. czulski K„ Reczulski J., Ry- odozja. Janiczkówna., Teres'.\ Ja 
Krajewski Cyryl - wpła biński T., Rutkowski A. - sińska Leon Ja§kiewicz, KaZi• 

cił zł. 300.-. Prof. Sosnowski, Sosnowski mierz KaczoT, Irena. KowaJew-
Zgodnie z zapowiedzią po J„ Sadowski z., Siwek D„ ska, Zofia Lenartowic-6wna., 

dljemy pozostałe nazwiska Seytówna H„ Skała S„ dr. Józefa Ma.linowska. Krystyna. 
wywołanych w ramach łań- Sawicki, Sawczuk A., Sta- MarciucMwna., Witold Mary. 
cucha, którzy prawdopo- nowska J„ Seliga J„ Sasi- nowski, Aniela. Motwicka, Wa• 
dobnie przez przeoczenie nowski A„ dyr. Szczurkow- cła.wa Ogórkówna. Alicja Pan• 

h · k ki nertówna., Ha.Una Piekirska., 
swyc nazWis na wezwa- s , E. Szczepaniak, J. Szy- Teresa Radomska, Zdzisław Ro 
nie nie odpowiedzieli. mański, J. Szczepaniak. To- bert, wanda sarafinówna. Elz• 

Oto niezamknięte ogni- maszewski B„ Wenika;tys biet~ St1>nienf6wna, Jan świno. 
wa: J., Wojtkowski S„ dyr. Wan ga , Zbi1Q1iew SzkOdtik, Wie-

Lankan Z., Lipski, Li- growski. dyr. Wierzbicki, sła.w Szydłowski, J:idwip;a Ulrti 
berk T„ Litke Z„ Łoziński Ważyński, Wnuk E„ Wysoc ch6wna. AnM Wi.eczorkówna, 
A Michalski K. Malej z. ki, Węgrzynowski K„ Wie- Anna Witonió'Wlla. i Kazimierz 
Migdał, Mirowski A. dyr. licki W., inż. Wołkowicz, Właj,arczyk. 
Mikołajczyk. Nowak E., No- Wieczorkowa H., Zakrzew- Z pochodzenia maturz~·~e i ''l­
wak S., Olek H„ Okoń E., ski J„ Zdulska E. s:vnami i córk~mi . robotników, 
Olczak U., Ostalski S„ Ow- Wpl:a'ty przyjmuje jes:zczej c?łl~pów, rzemieślm_kkóów, nauczły 

k T Pl t B P 1 l d l . ł · cie 1 ora z pracowni - w umv~ o czare „ u a ., ęKa - re a tc.ia „G osu Tomaszow- wych z na•ze · strony · ' ..,. 
k . p· 'k k" W p· t k' " · · · · · .J • zyczym_,., s i, ierm ows l. „ ~o.- s iego (Plac Koscms~~l im ipełnego powodzenia. w ofiai: 

rowska U.i dr. ~etfus, mz. 16ł w a:ądz. 8-::::1 i nej :t>racv. na.11c.z:ye-ie~9 · 
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PA.:&STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Lil [(1JJlt 1oał1101111· ' .• „ '-, .~ . ·:: '~· .. ~ ,:-1·. .1'!f !~1·, .· 

l>zi4 o godz. 19.15 - dra.mat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona. Schillera. 

TEATR KAMERA.LNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

Z.A ULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZEOHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „.Mo. 
ralno8~ pani Dulskiej'• z uchla. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

Ila Widzewie dźwięczą piły.„ 
Łódź stanie się wkrótce 

nych pod względem 
jednym z najlepiej wyposażo­
sportowym miast w Polsce 

Będąc Jeszcze młodym chłopcem, często za moswi;ędzcme Zapewne naszych Czytelni-
grone k>u&>ował_!.111 sobie różne czasopisma sportowe i ków w pierwszym rzędzie bę 

e~em się !lX]dęclami pięknych stadionów ł Ul"Xt\ dzie interesowała Łódź i wo­
dftń sportowych. Marzyłem Po nocach, aby kiedyś zna.leźć jewództwo łódzkie. Zaczniemy 
się na aHmpiJskim stadionie lub w pa.ryskim Pałacu Zimo· więc od n'.ch. W ciągu 6 naj­
wym t na własne oczy zobaceyć t~ „cuda", w porównaniu bl'.ższych lat Łódź otrzyma od 
do nasreyeh akromnych, a właściwie prymitywnych urzą· włókniarzy nowy tor kolar­
d11e6 11poriowych w Polsce. ski na terenie dawnego boiska 

Lata my. Jak srzyby po desUtEU wyrastały pod Łodzią Zjednoczonych oraz tor żuż­
Godz. l9.30 - ".Jadzia w«owa„ luksusowe wille, powstawały magnackie rezydencje łódrz· Iowy dla mot~yklist6w, poza 

kich pnemyslawcl>w, tylko nie przybywa.Io nam ja.koś tymi inwestycjami przewiduje 
Hkól, 0trr6dków Jordanowskich i boisk. s:ę jeszcze budowę krytego 

Do Jednych. s najbardztej upośledzonych pod względem basenu i sztucuiego lodoW:-

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska N. 

„LUTNIA•• 
Piotrkowska 2'3 

Godzina 19.15 
Corneville' '. 

- „Dzwony 11 DTZą.dzeń ąorlowyclt miast w Polsce, należała bezwzględnie ska. 

·· .. ::.~·.\ 
,. ' . ~ . ' . . ·, . . 

Lódź. Kto miał troszczyć się tu o młodzież robotniczą, o Jej Włókniarze w Z!rlerzu przej 
oświatę ł rozwó,f fizyczny? Ko.nów, Bledermanów i innych mą być może szybowisko w 
„nababów'< łódzkleb głowa o to nie „bolała". Zmieniły Ozorkowie i Tomaszowie ' o­
się Jednak czasy, uswój społe ezny i„. ludzie. trzyma•ją przystanie w.!oślar-
Na Wldzew!e dźwięczą piły. sian posiadania włókniarzy, sk'e, w Pabianicach tor kola!' 

Stara, pamiętająca czasy Ko- :nne sięgają przyszłości. Prze ski i rużlowy. Poza tym wszę 
na hala Wimy zmieniła dziś waga tych ostatn:ch rzuca się dzie wyposażeni zostaną w 

ADRIA - „Wielka nagroda"~ swego posiadacza i zmienia od razu w oczy. podstawowe urządzenia SPor-
godz. 16, 18, 20.30 - film do... swój wygląd. 22 lipca otwo- towe, a więc: ogrodzone bo-
zwolony od lat 14 rzy już swoje podwoje i z pe- S iska p.!łkarsk!e z szatniami ' 

B.A.LTYK - „Antoni i Antoni· wnością zadziwi Was wszyst- ukceS młodych łazienkami, z urządzeniami do 
na'' - godz. 16.30, 18.30, kich swym wyglądem ze- h uprawiania lekk:ej atletyk! i 
20.30 - film dozw. od lat 14 wnętrznym i wewnętrznym. kolarzy łódzkie gimnastyki przyrządowej, w 

BAJKA - „Muzyka. i miloś6'' Wkrótce nie poznacie starego C boiska do gier sportowych, w 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ stadionu ŁKS-u i dawneg;, W zęstochowie ślizgawk: i lokale klubowe z 
ny od lat 14 bo'.ska Zjednoczonych. Włók- salą gimnaslyczną. W Częstochowie, w ramach 

<WYNIA - Program aktualno· niarze łódzcy nie próżnują. Gdybyśmy sam: nie byli na 
' · k · · N 26 d P1"erwsi -·•- ~au k i szoso-wvch mistrzostw, J

0

akie od_ „ei raJ. i zagr. r - go z. Zci!l\.a.,.,. rę awy '"J Widzewie, na dawnym bo:i.'lku 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, lll. wzięli się do pracy, tak po ro były się w niedzielę, zorganizo· Zjednoczonych i na stadivnie 

R~prezentac1a Łodzi przegrywa w Sosnowcu 2 : 4 

W Sosn8Wcu w niedzielę ba wiła repreze.1taC\la l..odzi, któ­
ra rmetrrala mecz z reprezentacją Zagłębia. Mecz zakończył 

się porażką łodzian 2:4 (1:2) 

Uczniowie łódzcy 
na drugim miejscu 

W.AREZAWA (obsl. wł.) .Po- Min. Oświaty - ppłk. Pilłtkow 
nad 15,000 widzów zebrało się ski oraz komendant woj. SP -
na. stadion~e 'YP„ gdzie odby· ppłk. Pokrzywa.. 
ło się w niedzielę uroczyste za 
ko:ńczenie I Ogólnc>polskich 
Igrzysk Sportowych :Mlodzieży 
Szkolnej, połączone z okręgo 
wym świętem WF. Na. za.koń· 
czenie Igrzysk przybyli: mili. 
Oświaty dr Skrzesżewski, przed 
sta.wiciele GUKF z dyr. Moty­
ką. na czele, dyr. Biura SP w 

W wyniku dwudniowych roz· 
grywek pierwsze miejsce w I· 
gtzyskach zdobył Kraków -
805,5 pkt. przed Lodzią. - 798 
pkt., Warszawą. - 721 pkt., 
Pomorzem - 6!l5 pkt., Katowi 
cami - 630 pkt. i Poznaniem 
- 593 pkt. 

BEL (dla młodz.) - ,,Kurhan bociarsku, z uporem. DZ:.ęki wano ogólnopolski wyścig szo· dawnego ŁKS-u, który już 
~~~~howski" - godz. 16, ~~ ~~~ ~ę j~~~!~ ~~ sowy na. 50 km dla posiadaczy n:edrugo będzie mógł pomie- Łodzianie gospodarzami w Grudziądzu 

MUZA - ,,Kulisy ringu" - pochwalić. kart wyścigowych. Wyścig ten ścić 70 tysięcy W:dzów, i nie d ( • d • • 
widzieli pracy, jaka tam wre l.ó zki tor żuż owy nie na a1e się godz. 18, 20 - film dozwolo- Przed nami leży wykres za.kończył się dużym sukcesem - być może sami nie bardzo l 1 

ny od lat 14 6-letniego planu roi.budowy młodych kolarzy łódzkich, z któ dawalibyśmy w!ary w to, czy na zawody igowe 
POLONIA - „Antoni i Anto· urządzeń sportowych włóknia rych .Murowaniecki (LKS Włók_ uda się te wszystkie plany z.re Sekcja motocyklowa. ZKS Grudzią.dz, Polonia Bytom 

nina" - godz. 17, 19, 21 - rzy we wszystkich naszych o- nia.rz) zdobył pierwsze miejsce a'lizować naszym włókil'ia- „Ogniwo", organizuje w Gru- ZKR ,,Ogniwo" Lódź, 

PR
film dozwolony od lat 14 środkach włólćenniczych w w czasie 1 :z5,ll. Trzecie i czwar rzom. Dzisiaj wierzymy, że dzią.dzu w dniu 26 bm. motocy W związku z tyI?-, Zarzą.d 
ZEDWIOśNIE - „.Młodość Polsce. Kratki zielone, krat- dotrzymają nam słowa i że klowe eliminacje ligowe na żu- sekcji wzywa wszystkich swych 

poety'' - godz. 16, 18, 20 - ki seledynowe i kratki nieb:e- te miejsce zajęli jego koledzy wkrótce Łódź, zawdz!ęczając żlu, pom~ędzy klubami: Olimpia członków na. zebranie, które od 
film dozwolony od lat 12 skie. Jedne obrarują obecny klubowi, Perliński i Olczyk. naszym włókniarzom przeo- ____ ...._________ będzie się w dniu 23 bm. o go 

ROBOTNIK - „Pepita Jime- brazi się z Kopc!uszka w jednv Z d k / Je dzinie 19,30 w lokalu własnym 
nez" godz. 16.30, 18.SO, Co u. słySZ"MY przez radio~ najbogac'.ej wyposażone pod awo y o ars ie przy ul. 11 Listopada 301 11G CC. 
20.30 - film dozw. od lat 18 Y względem sportowym miasto odwołane Iem ,zorganizowania wyc/ec&je! 

ROMA - „Skrzydlaty aoroż_ WTOREK, 21 CZERWCA 1949 tep1:1-ny. 22.45 (i;.) Fragment o- w Polsce. No, bo pomyślcie! do Grudzią.dza oraz wyznaci:t-< 
.karz" - godz 18, 20 - film 12.20 Audycja. dla wsi. 13_35 powiad. "1I. Gorkiego „Stara Ize_ za lat sześć Łódź będzie już Zapowiedziane na. dzisiaj za· n ie obsady stanowisk na zawo 
dozwolony od lat 10 gril'' pt. _„Da.nkO:'. 22.58 Pr?· z pewnością posiadała 2 hale wody kolarskie w Helenowie z dach. 

J\EI;;:OHD - „Hka.rb Tarzana" Muzyka obiadowa. 14.15 Muzy. g1:am na ~utr?. 23.00 Ostatni'J sportowe, dwa tory kolarskie udziałem zawodników czeskich, .---------·-----­
dla młodz. godz. 16; „Aliszer ka polska. 14.55 (Ł) Pogada~ w1adomo~c1. 23.10 Dwa. poematy I: żużlowe, sztuczne lodowisko, z przyczyn od organizatorów nie I GŁOS 
Nawoi·' godz. 18, 20 - film mgra. • Sandnera pt. „Zwalcza· s~ wfoniczne K. Debussy' ego. dwie pływalnie kryte i stad!on zależnych, zostały przełożone na orpo t.6ctzk1eco 11.omlletu 
dozwolony od lat 14 my ogniska. stonki',. 15_30 ,,Ba. !l·:l.00 Koncert życzeń. na 70 tysięcy widzów. pią.tek, dnia 24 bm. ~ 18:01ewódzkteco ltomłtetll 

STYLOWY· - ,,Klatka. słowi· 0 •• Z~dnocsooeJ P•rtll 
cza·' dla młodz. godz. 16 - dacz nieustępliwy" - audycja ' BE w A Ny c H o Rellaguje: RobotnlezeJ „Cygańska miłość'' godz. 18, ~~o~o - muzyczna dla dzieci. A LA Y GR 5 6 L TER 11 , K~;~!.'1~a:R~~cy.~asa". 
20.30 - film dozw. od lat H! · „Oświata dorosłych" - Ądres Redakcji: U>dź. Pio~ 

AWIT - „Konik Garbusek'. - pogadanka. 16.00 Transkrypcja 1 i 2-gi .dzień ciągnienia I ;.e •• klasy kowska „ lII p. 
kreskc\wka w naturalnych ko- węgierskich pieśni ludowycli orutr.: 

film Bo Ad T · · Zakład7 Gratlczue a. S. W, lorach - godz. 18, 20 - przez no arna. ransmisJn Wygrana SOO.OOO d la<ila na Nr „Pnsa" Łó<li, al. ewtrkl n, 
dozwolony od lat 7 z Bunapesztu. 17.00 I dziennik 24606 w Jędrzejowie Kieleckim. Wysrane Po ZOO.OOO zł. padły na lel. --.o. 

TATRY - .ca~'lblnnca." go!lz. popołudniowy. 17.15 (Ł) Audy· NrNr. 1751 w Warszawie, 1947 w , TeletOnJ': 
16, 18, 20.'30 - film dozwolo· cja Ligi Kobiet. 17.20 (Ł) Arie Wygrane po 200.000 zł padły na Warszawie. ~~:.tcptorc• ~C!.:eo1,n.Y,; ~',!'"!~. 

· · ś · l ki • Nr Nr 57256 w Poznaniu 68844 w „ ·~ ·- • ...... ny od lat 18 operowe i pie m w os e w wy1t. Wysrane po 100·000 zł padły na '>ekretarz Odpowleda. 211-u 
TĘCZ.A - „Złoty kluczyk" - tenora. Costa. Milona. 18.00 „Z Warszawie 72390 w Poznaniu. NrNr. 14156 16334 24742 29044 Sekretariat o~61D7: m-u 

godz. 17, 19, 21- film dozwo. frontu brygad SP''. 18.15 U two Wygrane po 100.000 zł padły na 29642 40146 ti5250 66432 69279. flztaJ P•rtnn„ ~~ Z:-2ti 
lony od lat 7 ry skrzypcowe w wyk St. Miku. Nr Nr 8363 10508 15103 33103 35345 Dział lr.orespoDdentow 

WISLA - „Zbieg z Dartmoor" szewskiego. 18.30 „Węgry prze· 49703 52453 72573 81105 88733. Wnrane PO CO.OOO zł padł7 na robotnlczyeh l chłop. 
NrNr. 89211 13694 15688 16341 28402 ekfcb oru redaktorów godz. 17, 19, 21 - film do_ mawiają. do Polski". 19.00 Il Wygra.ne po 40.000 zł padły na Nr gazet Actenn;veb: 21t·ł2 

zwolony od lat 14 dziennik popołudniowy. 19.15 Nr 1827 2486 7123 13536 42537 60205 31419 35029 49450 69520 80674. Dział mutacJł: 211-11 
Wl..óKNlARZ - ,Złoty klu· „Na. muzycznej fa.li". 19.45 „ó_ 80670 82310. Wysrane po 16.000 11 padlJ na DztaJ młej:,~w!. -rT"is Uł-21 

czyk" - godz. 1'6, 18, 20 powieś6 o Chopinie" A. Czart. NrNr. 3416 4271 12610 13!132 14791 Dztał elMnomlcm•: m-29 
k O Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 2 4 26146 2 " film dozwolony od lat 7 kows iego (18). 2 .OO Koncert Nr 

739 5713 11587 13931 19219 24374 2· 3 1 7044 29474 29632 30893 DztaJ rolny: wewn. ł - ZM-21 
WOLNOśó - ,,Zbieg „ Dart- symfoniczny w wyk. WielkieJ· Or 32577 36214 40194 40407 41833 47635 Redakcja oocna: l'n-łl: lSMl 32175 33732 35358 35393 36295 39251 Kolpertat• moor'' - godz. 16, 18 20 - kiestry symfonicznej PR p. dyr. 39944 42289 47966 50479 53524 55325 471160 49014 50178 51223 57293 59733 l.ódt, PlotnowU:a 11, t8L m-22 
film dozwolony od lat 14 G. Fitelb ga.. 21.00 Dziennik 57193 63259 65855 67305 69353 69438 60730 71951 81020 82577 83198 84913: AdmtnlstraCJa: 1811-f2 

Z.ACHĘTA - „Ojcowie i dzie· wieczorny. 21.40 Muzyka tanecz 727:36 77239 78595 82860 89213 89550 87507 881110. Dział Ol(łoszetu Ul-50 
ci" - godz. 16, 18, 20 na.. 22.25 F. Schubert - Fanta- 92417. t.6dt. PlotrkOWllb-. WL lll·SO 
film dozwolony od lat 10 zja f-moll op. 103 na dwa. for. 
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Tragedia Amerykańska 
- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. O, o, o. Byłem 

niewierny. Serce me było występne. Łączyłem się z ludź­
mi, czyniącymi źle. O, o, o. Kradłem. Byłem fałszywy, by­
łem okrutny. O, o, o. 

- Milcz. na miłość boską! - wrzasnął Tom Rooney, 
skazany za zabicie swego rywala. - W!em, że jest ci źle, 
ale i mnie tak samo. Na miłość Boską, milcz! 

Clyde, leżąc na tapczanie, łączył swe myśli rytmicmie 
se śpiewem Żyda ~ powtarzał za nim w duszy: 

- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. O, o, o. ~em 
niewierny. Serce me było występne. O, o, o. Łączyłem się 
2 ludźmi, czyniącymi źle. Byłem fałszywy, byłem okrutny. 
Chciałem zabić. O, o, o. Po co? Dla próżnych marzeń nie do 
urzeczywistn:enia„. O, o, o.„ O, o, o. 

W godzinę później dozorca postawil na półeczce u 
drzwi wieczerzę, lecz Clyde n:e poruszył się. Jedzenie! Gdy 
w pół godziny potem" dozorca powrócił, talerz stał n:etknię­
ty - u żyda również. Zabrał posiłek w milczeniu. Dozorcy 
wiedzą, że na W:ęźniów nachodzą takie czarne chwile. Wte­
dy jeść n:e mogą. Były również chwile, kiedy i dozorcy 
je-ść nie mogli. -

Rozdda.I XXXIU 
Przygnęb:!enie Clyda nie uszło oczom ojca McMillana, 

k!edY sz.o w dwa dni l:>Óźniej odwiedził. Domyślał fil~ skąd 

~ . ' ' 

płynie jego depresja. Od dawna byt pew!.en, sądząc z zacho- J 
wania Clyda, ze sposobu odmawiania modl:tw, które chło­
piec za nim po·wtarzał, może jeszcze nie z taką wiarą, jak­
by należało, że doprowadzi duszę Clyda do zamierzonego 
celu. Udało mu s:ę nawet wyrwać Clyda z przygnębien:a. 
Powiedział mu, że jest szaleństwem oddawać się rozpaczy. 

- Jak to? - wołał. - Czyż spokój nie jest w mocy 
Bosk!ej i nie możesz Go o to uprosić? Kto szuka Boga l u­
m:e Go znaleźć - a na p 0 wno Go znajdzie, jeżeE szuka, nie 
powinien się martwić, tylko się radować. „Azaliż TJie wie­
my, że mieszkamy w N!.m, a On w nas, albowiem obdarzył 
nas Swym duchem". 

Clyde W:ęc modlił się iib czytał. Wreszcie w dwa ty­
godnie po otrzymaniu listu od Sondry, który go tak ostatecz 
nie przygnębił, Clyde zwrócił s:ę do ojca McMillana z pro­
śbą, aby skłonił władze więzienne do przenies:enia go m 
pewien czas do innej cel!, bo w tej zbyt wiele już przeżył 
moralnej udręki. Tam, w innym pokoju, Clyde chce szcze­
rze pomówić z 01cem McMillanem : zasięgnąć jego rady. 
Powiedział dalej, że sam nie jest w stan:e rozstrzygnąć 
wątpliwości co do wszystkich zdarzeń zaszłych w jego życiu 
i . dlatego może n.:e umie znaleźć tego spokoju ducha, o któ­
rym tyle mówi ojc'.ee McMillan. Może„. z fałszywego pun­
ktu widzenia patrzy na swe życie . Chciałby właśnie zasfa­
nowić się nad winą , za którą został skazany, i przekonać 
się, czy źle n.:e rozumuje. Sam nie umie znaleźć w sobie tei 
pewności. 

Ojciec McMillan, wzruszony niewymown:e tym ducho­
wym triumfem, prawdz:wą nagrodą wiary i modlitw. po­
szedł natychm:.ast do kancelarii W:ęziennej, gdzie nacz~lnik 
'bardzo chetnie ułatwił mu wszystko. Dał do dyspozycji _je-

D-01885 

dną z cel w starej kaźni na dowolny przeciąg czasu. żaden 
dozorca nie . miał być obecny podczas ich rozmowy, jeden 
tylko mał poząstać na zewnątrz korytarza. 

Zaczął więc Clyde opowiadać o stosunku swym z Ro­
bertą : Sondrą. Ponieważ wiele szczegółów było już manych 
ze sprawy sądowej, teraz więc streszczał się tylko, a zatrzy­
mał się dłużej nad wypadkiem w łódce. 

Czy ojciec McMillan uzna go z.a w:nnego, wiedząc już 
wszystko o zbrodniczych zamysłach, o prawdziwej intencj:, 
o pożądaniu Sondry, o wszystkich jego projektach i marze­
niach, tyczących się jej - czy rzeczyw!ście uzna go za zbrod 
niarza? Pyta o to, chce W:edzieć, nie mając już nic na sumie 
niu utajonego, bo opowiedział śC:śle tak, jak było, nie zaś, 
jak zez.nawał w sądzie. Skłamał mówiąc, że doznał jakiejś 
zmiany uczuć. Obrońcy jego podyktowali mu ten sposób o­
brony. Nie wierząc w jego winę uważał:, że to jest najlep­
szy sposób odzyskania wolności. Lecz to było kłamstwo. 
Nie powiedział nikomu o tym, co odczuwał w łódce od 
chwili, gdy Roberta podn:osła się i us~łowała zbliżyć się do 
nego - gdy on ją uderzył - nie powiedział o tym ani sło­
wa prawdy. Nie umie wytłumaczyć sobie, zupełnie nie um:e 
wytłumaczyć, dlaczego ją uderzył, wie tylko, że to było 
niechcący. Pragnąłby to sobie wyjaśnić, bo chce z czystą 
duszą stanąt: przed Stwórcą. Sam nie wie. jak S:ę to stało 
i dlaczego. Powiedz:ał w sądzie, że nie czuł do hie; gniewu, 
że nastąpiła w nim zm:ana uczuć, lecz nie, nie odczuwał w 
rnbie żadnej 7.miany uczuć. Właściwie... zan:m się Roberta 
podniosła . czuł w sobie coś dziwnego, jak:ś niepokój grani­
czący z obłędem, paraliżujący mu ruchy, spowodowany.„ 
nie, nie wn~.e dokładnie oowiedzieć. czyn:i.~oowodowany. 

(C. d. '4J 


